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‘PRENUMERATA wyneńi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor. kwariśinie 6 kor, 

ua odsiożcenie do domu dopłaca się 
40 hsl. miesięcznia, 


Na prowinky! miesięcznie 3 kor. 70 h, 
kwartalmib 6 kor. W państwie nie- 
mieckiez kwaztałntę 10 kor, w innych 
państwach kwaztnigie 12 kor. Xmiana 
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ZABAWKI 
Gry towarzyskie, konie na 


biegunach, zajęcia freblow- 
skie dla dzieci 


poleca w wielkim wyborze po cenach niskich 
poleca w wielkim wyborze 


TOET AE oe 4 


Kraków, Grodzka £. 


Parcelacya, emigracya, a ogło- 
szenia, 


(Ciąg dalszy.) 


Zmieniły się również poglądy p. Stapiń- 
skiego co do kierunku emigracyi. W marcu 
1908 przemawiał „Przyjaciel iudu* gorąco za 
emigrncyą do Parany. W artykule „O eml- 
gracyi słów kilka“ (4 29 marca 1908) czyta- 
my, co następuje: , 

„Bez emigracyi obejść się nie możemy 
i sam ubytek kilku tysięcy robotników nie 
stanowi dsisłaj dla] naszego społeczeństwa 
żadnej różnicy. Smiesznem tedy byłoby bia- 
dacie, że tych kilka tysięcy robotników, któ- 
rzy wrócili lub zamierzają emigrowaó, wy- 
jedzie na zarobki do Parany. 

Z dragiej strony ci, którgy od wielu lat 
marzą o skupieniu poiskiego wychodźtwa 
w Paranie nie mogliby obojętnie powitać po- 
jawienia się tam włoskich robotników i Ko- 
lonistów. Gdyby nsjlepaze placówki wzdłuż 
budującej Się sieci kolei żelaznych w Para- 
mie miały być zajęte nie przez Polaków, 
sprawa polska, sprawa uratowania tych 
100.000 naszych rodaków (w Paranie) byłaby 
przegraną. Parana stałaby się jedną z tych 
licznych prowincyj zamorskich, gdzie na razie 
mieszka wielu Polaków, ale one same pol- 
skiemi nie będą, a Polacy skazani BĄ na wy- 
nsrodowienie". 

W czasie, kiedy się ten artykuł ukazał, 
werbował właśnie (w inarcu 1908) agent bra- 
zylijski hr. Le Hon robotników do robót przy 
budowie kolei w Brazylii. O losach zwerbo- 
wanych robotników zeznał possł Diamand w 
subkomitecie dla żeglugi południowo-amery- 
kańckiej co następuje: 

„Emigrantom oświadczono, że nle będą 
nic płacić za podróż I że otrzymają bezpłatny 
wikt podczas całej podróży ; tymczasem emi- 
granci zaraz przes pierwszych 12 godzin nie 
otrzymali nic do jedzenia. Emigranci jechali 
s Tryestn okrętem „Zofia Hochenberg* linii 
„Austro-Americana.* Już w drodse otrzymali 
niepokojące wiadomości o Brazylii. Chcieli 
omi po drodze wysiąść, jednak kapitan oświad- 


BS m 


-=at 


czył im, że pasażerowie III, klasy mogą wy- 
siadać tylko u celu podróży. W Bratykti Ju- 
dzie cj, przyżwyczajeni do najgorszych wa- 
runków bytu, zastali tak straszną nędzę, że 
ulękli się jej. Położenie ich było tak stra- 
sznem, że przes 17 doi głodzili się w Bra- 
zyli, aż nareszcie dotarli do Kurytyby; tu 
taj ujął się za nimi austro. węgierski konsul 
i zmusił Towarzystwo do odesłania ich « po- 
wrotem do Kraju. Ludzie cl zjawili się na- 
stępnie w parlamencie. Przy wieźli oni ze sobą 


„|flaszkę wody, którą dawano im pić na okrę- 


cis; był to płyn Koloru ciemno żółtego. Wodę 
tę oddano ministrowi handlu Weisskirchze= 
rowi, aby polecił ją zbadać“, 

(Sprawozdanie Biura korespondencyjnego). 

We wspomnianym artykule s 29 marca 
1908 „O emigracyi słów kilka* przestrzega 
„Przyjaciel Ludu* przed emigracyą do Ka- 
nady : 

ET TR emigracyi i osiedlania się 
w Kanadzie. Kolonizacya polska nie ma tam 
żadnych widoków a nawet warunki nabycia 
gruntów i gospodarki są mniej pomyśine*. 

W dwa tygodaie później (12 kwietnia 1908) 
umieszcza ta gazeta następujący artykuł: 

„Robotnicy potrzebni natychmiast do bu- 
dowy kolei w prowincyach: Nowa Szkocya, 
New Brunswik, Quebec, Oatario, Manitoba, 
Sascatchewan, Alberta, British Columbia, Yu- 
kon i Keewatln. — Najniżasa płaca jest 8 K 
75 h dziennie za 10 godsia pracy. Po bliższa 
informacye co do warunków pracy I prze- 
wozu udawać się do jedynego Kompeten- 
tnego zastępstwa dla Galicyi, którego adres 
jest Anglo- Kontynentalne biuro podróży 
Rotterdam- Holandya. Za pośrednictwo nic się 
nie płaci, podróż przez morze musi sobie ka- 
żdy sam opłacić*. 

Nie wspomina się w tym artykule, źe 
wyriienione prowincye leżą w Kanadzie, pra- 
wdopodobnie ze względu na nieprzychylną 
wzmiankę ọ tym kraju, umieszczoną dwa 
tygodnie przedtem w „Przyjacielu“, o której 
czytelaicy nie mieli jeszcze czasu zapomnieć. 
Nie braknie naturainie w tym numerze i w 
następnych obssernego anonsu „Anglo-Kon- 
tynentslnego biura podróży w Rotterdamie*. 
O losie robotników, wysłanych przez to biuro 
do Kanady, pisze Dr Caro w swojej książce, 
wydasej w r. 1909 „Auswanderung und Aus- 
wandórungspolitik “ ; 

„Bardzo ciężkim był los tych, którzy się 
dali zwerbować europejskim agentom np. 
Anglo - Kontynentalnemu biuru w Rotterda- 
mie, jako robotnicy kolejowi i górnicy. Przy- 
chodzą od nich częste skargi do kraju“. 

W roku 1910 werbował „Przyjaciel Lu- 
du* (s 10 kwietnia) kolonistów do stanu 
Montana: 

„Osiedlanie się w Ameryce naszych chło- 
pów szczególnie w stanie Moniana jest już 
obecnie kwestyą tylko czasu i pertraktacyj. 
Wobec tego, że u nas tak stało się ciasno na 
roli i taka olbrzymia część naszych zmuszo- 
na jest wędrować za kawałkiem chleba do 
wrogich nam Prus, wsrtoby się zastanowić, 
czy nie lepiej jest kupować ziemię na wła- 
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sność i to po taniej cenie w stanie Monta- 
na tj. tam, gdzie już osiedliło się 100 rodzin 
polskich, gdzie Kościół polski jest na miej- 
scu i gdzie wugóle dia Pulaków sa dogodna 
warunki, Ziemi tam jest jeszcze bardzo Wice 
le i to urodzajnej, zbyt plonów łatwy. Dla 
tymczasowych przybyszów kompania T. N. 
Hill zbudowała wielki hotel, gdzie bezpłatnie 
mogą osadnicy mieszkać aż do czasu zbu- 
dowania sobie domu. Przedstawiciel tej je- 
dnej z najbogatszych kompanij p. W. E. Tar- 
czyński bawi obecnie w Galicji i z nim już 
wyjeżdża kilkanaście rodsin. Zakupuo Zie- 
mi w stanie Montana w Ameryce 
może wpłynąć na obniżenie cen u 
nas (!) i w ten sposób można będzie wy- 
tworzyć znośniejszy byt na roli. Iateresowa- 
nych zachęcamy do przeczytania ogłoszenia 
tej sprawy w dzisiejszym numerze*. 

Numer tan I następne sawierają oczywi* 
ście obszerne ogłoszenia owej kompanii Hill, 
które odsyłają po bliższe intormacye do o- 
sławionego biura „Opatrzność“. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zygmunt Lasocki. 


Z ruskich pojęć. 


(k) Ostatni zjazd ruskiej radykalnej mło- 
dzieży skademickiej uchwalił był rezolucyę, 
domagającą się masowego, oeficyalnego sgła- 
szanla bezwyznaniowości. Powstała tedy we 
Lwowie organizacya „bezwiroispowidnoj hro- 
mady“ (Lwów, ul. Supińskiego 21), która o- 
becnie dała znak życia, ogłaszając „Kkomu- 
nikat* ze wszech miar znamienny, ale bę- 
dący poprostu rodzajem odeswy do wszyst- 
kich towarzyszów (snamy tę terminologię I) 
„studentów i niestudentów”, którzy s jednej 
strony nie odczuwają żadnego swiąsku du- 
chowego z nauką „Kościoła, do którego na- 
leżą"; ale s drugiej strony są też na tyle 
„w porządku wobec samych siebie“, iż nie 
chcą być winnymi „niezsgodaości myśli s ży- 
ciem“, a więc usnają potrzebę sałożenia „ja- 
kiegoś stowarzyszenia wszystkich tych, któ 
rzy formalnie zerwali z Cerkwią*. Komu- 
nikat powołuje sią dalej na „bezwyznanio- 
wą filozofię życia, wyrobioną na Zachodzie”, 
poczem edwołuje się do „wyzwolenia całego 
ezłowieka s pod wpływów Klerykalizmu*. 
Cele „bezwiroispowidnoj hromady* mają je- 
dnak sięgnąć i w życie polityczne, a miano- 
wicie dążyć do „uwolnienia dusny ludzkiej z 
więzów praw niesprawiedliwych*. 

Ojcem duchowym ruchu jest jeden z re- 
daktorów „Diła” p. Łożyńskij, mający już 
pod tym wsględsm pewną przeszłość ża Bo- 
bą. Umieścił on w tym duchu artykuł w ze- 
ssycie „Szlakiw* z 1-go listopada, artykuł 
nie pozbawiony mimo arcysmutnej treści, 
momentów wprost komalcznych, np. kiedy 
zachęca do zgłassania SIĘ na bezwyxnanio- 
wość tym argumentem, śe dzieci takich ro- 
dziców będą miały w sekole o jeden przed- 
miot mniej (bo uwolni się je od nauki reli- 
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gli), z którą to wygodą złączy się jeszcze 
wielka zasiaza, ta mianowicie, że tacy ro- 
dzice „przyczynią się do wyawolenia szkol- 
uictwa z pod wpłysu Kościoła”. I Jeszcze je- 
dną ogłoszeno „premię* dla odbiorców bezwy 
znaaiowości: oto taki ruch, wyzwoli sięod prze 
pisów prawnych c nierozerwalności katoli 
okiego małżoństwa” z osom na dalszym pla 
nie łączy się nadzieja „reformy prawa* mai 
żeńskiego, a na najwyższym szczeblu nadsm.e: 
„swycięska walita przeciw politycznemu pa 
nowaniu Kościoła, przeciw klerykaiizmowi*. 

Aż do tego punktu nie byłoby w tem 
wszystkiem nic specyficznie ruskiego, z ma- 
łemi smianami znajdzie się to samo wszę- 
dzie. Oryginalność ruska w tem, że ducho- 
wieństwo płaci pośrednio ma tę bezwyzna 
niową propagandę... 

Takie hasła rauca bowiem „Dilo“, utrzy- 
mywane w Iwiej części zasiłkami ducho- 
wieństwa ruskiego, grecko-katolickiego. 

Oryglnalną jest też obrona, podjęta przez 
katolicko-społecznych. 

Biada nad tem „Rusian* (Nr. 247 i 248) 
„bo nasza Cerkwa, to nasz narid“, to „anioł 
stróż“ Rusi.. Ma jednak otuchę, że te „skar= 
by narodowe* nie staną się igrasską mo” 
skiewskiej zachianności, ni polskiej zabor= 
czości, ani też liberalizmn. 

Polskcó5 i moskwicysm i libaralism — 
w jednem zdaniu?! 
chłopski rossądek ?! „Ruslan“ jednak w tym 
samym artykule dejdsie do związku pro- 
pagaady bezwyznaniowej z uplanowaną i sy- 
stematyczną akcyą w celach latynizacyi I 
polonisacyi, a to wstrząsa „wiarą naszego 
prostaczka w Boga i jego prawa przed- 
wieczne“ supełnia na równi « propagandą 
prawosławną, („Rosyjske prawosławie i la- 
tinizacija* Nr 248, szpalta 1, wiersz 86—37) 

Tego braku rozróżnienia można dopra- 
wdy ze stanowiska katolickiego... pogratu- 


lować. Wobec takich „pojęć religijnych", re- 


dukujących poczucie wiary chrześcijańskiej 
wogóle do obaw przed „latynizacyą* — co 
tu mówić wogóle o jakichkolwiek motywach 
religijnych ? Jeżeli zuś „latynisacyjna sksya* 
jest „ważną dla kościelnege, a co więcej, dla 
narodowego bytu“ — na czemżeż właściwie 
polega ta narodowość ? Na obrządku, abeca- 
dle, kalendarzu?! Obrządek trzyma ślę cie- 
plarnianą opieką „Konkordy!*, abecadło nie 
z Europą Ras naszą łączy, a kalendarz po- 
lega na — fałszu. 

Tuazymy o narodowości ruskiej lepiej od 
jej niefortunnych obrońsówi O gdyby Bóg 
dał doczekać się Rusinów, zdolnych strawić 
prawdziwą datę kalendarza, a w Cerkwi 
dbających o ooś więcej, niż o jak najdokła- 
dniejszą wspólaość obrządku w drobiazgach 
nawet ?.. z prawosławiem | Gdybyż miłość rn- 
skiej Ojczyzny mogła polegać u Rusinów na 

somś głębszem, niż na nienawiści Polaków, 
dochodzącej do takish śmieszneści, jak ze- 
stawianie polskiej i moskiewskiej na Ruś 
nuwały?! Teć obłęd, toć mania prześladow- 
Osa | Czy byłby choć ślad jakikolwiek ruskiej 
kultury narodowej, gdyby nie to, że część 


Gdzież w tem prosty | | 


Nakładem i czcionkami „Katolika w Bytomiu | 


wyszlo wspoelsła dziale Dro A. M, Skatkowsklage p. tai 
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Dzieło to zaopatrzone bogato w ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwspanialszem wydawalctwem w reka jubileuszowym 
bitwy pod Lipskiem, przypominajacem postać bo= 
hatera ze Świetlanej epoki bojów napoleońskich, 
nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniełe to dzieło ze względu na treść i wy80- 
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto. 
liku Każdej polskiej rodziny. 

Redakcya „Głosu Narodu jest w tem położeniu, 
że może ofiarować je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cenie Koron 12:50 vw raz z prze- 
Byłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 
wynoszącej koron (8—, tylko do 1 grudnia, 


Dzleło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Narodu“, która ewentualnie nadsyłać je będzie 
za pobraniem pocztowem. 


Rusi dostała sią w XIX wieku pod „polskie 
rządy” Pl 

Dopóki Rusini nie nabędą europejskiego 
pojęcia narodowości (niezależnej od obrządku, 
abecadła i fałszywego Kalendarza), dopóty 
niesposób uwierzyć w możliwość trwałego 
porosumienia ogółu polskiego z ogółem 
ruskim. Każdy tu ccó innego rozumie przez 
„naród“. Jedna strona kwiaty i ciernie kf- 
storycznego żywota, misyę dziejową 1 odrę- 
baość duchową — a druga: Kształt czcionek, 
odmienność daty (fałszywej) i odrębne 
formalności liturgiczne. 

Zdaje się, że gdyby np. Polasy chcieli 
przejść na Obrządek grecko-katoliski, pow- 
stałby alarm na „polską zaborczość* ?! 

I gdzie tu wspólny mianownik dia tych 
społeczeństw ? I tak to przyczyniają ię ka- 
tolicy ruscy do wynaiezienia go?! 


Z dnia. 


Nowy król bawarski. 


Liczbę panujących europejskich z tytu- 
łem królewskim powiększył od dwóch dni 
Ludwik III, król bawarski, dotychczasowy 
regent, który za zgodą obu Izb Sejmu ba. 
warskiego, proklamował się królem w miej. 
sce swego kuzyna, chorego umysłowo U t- 
tona I-go. W tem oposób położony został 
koniec stanowi rzeczy, jaki powstał skut- 
kiem oddania pod kuraielę króla Ludwika 
Il.go w dniu 7 orerwca 1896 roku i gdy ks. 
Laitpold, najbliższy krewny Króla, objął 
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49 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pawieść. 


— (sy suwsze miewa pani tak wiele pra- 
cy, jak dziś? — spytsł Bradiey. 

— 0! swykle miewam jej daleko wię- 
cej — odparła mała osóbka. — Przedwczo- 
raj naprzykład, musiałam szyć żałobę dla je- 
dnej s moich klientek. Lalka ta straciła swe- 
go kanarka, tak jest, kanarka — powtórzy- 
ła, śmiejąc się znów swym cieniutkim głosi- 
4e Musi pani mieć jakieś towarsystwo, 
stosowne dla siebie. Może są tu jakie daieci 
v twie ? 

-— Na miłość Boga, nie mówcie mi pano- 
wie o dzieciach, ja nia znoszę dzieci — rze: 
kła z przekonaniem modniarka lalek, zaci- 
skając groźnie swoją małą piąstkę. Bisga 
to wiecznie, krayczy, hałasuje, skacso, ska- 
oso bes Końca. 

Mimo, że Bradley i jego towarzysz nie 
odznaczali się zbytnią subtelnością, odezuli 
jednak w słowach małej knleki grysgoy ból, 
jaki kuazić w niej musiał widok zdrowych, 

cych istot. 
A, tak — mówiła dalej — nie zno- 
szę dzieci. Podpatruje to przez dziurkę od 
kldcza, a potem przsdrzeźnia starsze osoby, 
swłaszosa, jeżeli mają alabe nogi I plecy bo- 
jące. O, znam ja dobrze te złośliwe stworze- 
nia. Gdybym mogła, sepchnęłabym je wszy- 


siy, a potem- nasypałabym im pieprzu przez 
dsiurkę od Klucza, 

— Pieprzu? a to na co — gpytał Karol. 

— Bo muslałyby wtedy kichać, a jabym 
Pai się s nich, Śmiała, jak one s dru 
gich. 

Uspokoiła się po chwili i rzekła x mocą: 

-— Nie, nie, żadnych daieci, lubię tylko 
doroste osoby. , 

Trudno było określić jej wiek. Biedne 
jsj, ułomne ciało nie dawsłoe pod tym wzglę- 
dem żadnych pewnych przesłanek, podo- 
bnież i euczupła twarzyczka, jednoczsśnie 
dziecinna i jakby zwiędła. Mogła mieć dwa- 
naście lub piętnaście lat, mogła też mieć 
mniej lub więcej. 

— Zawsze wolałam dorosłe osoby — mó- 
wila snów kaleka — rozsądne są, spokojne, 
dorseczne. Nie brykają wciąż, nie skaczą, 
nie wywijają Koziołków, skoro wyjdę za 
mąż, to chciałabym mieć odrazu dorosłe 
dzieci. 

W tej chwili dały sią słyszeć kroki na 
chodniku, malutka robotnica nastawiła usz: 
ka, a cherebliwa, alo ładna jej twarzyczka 
rozpromieniła się, 

— Oto właśnie nadchodzi dorosła osoba, 
jedna z tych, które lubię. 

Drzwi otworzyły się i weszła Liza, ubra- 
na czarno. Zobacsywszy Karola, objęła go 
ramionami i całowała serdecznie, ale on czuł 
się tem widosznie zażenowany. 

— Daj pokój — powtarzał — uspokój 
się — jest tu ze mną pan kierownik Head- 
stone, który był łaskaw przyjść, aby cię po- 
ZNAĆ. 

Oczy Lizy spotkały się wtedy ze waro- 
kiem Bradleya, który stał zdumiony. Nie 


stkie do czarnej piwnicy, tam, pod naszym |spodziewał się widocznie, że jest tak pię- 


skrępowanym, jak w tej chwili, co prawda, 
nie czuł się on nigdy naprawdę swobodnym 

— Mówiłem panu Headstone, że nie mie- 
gzkasz jeszcze u siebie. Mimo to był tak 
dobrym i prayszedł tu se mną. Jak ty do- 
brzo wyglądase! 

Bradley podwielał w zupełności to mnie- 
manie. 

— Nieprawdaż? — zawołałą wtedy ma- 
ła osóbka, siedząca na fotelu. — Niepraw- 
daż, że Lisa teraz ślicznie wygląda. No, pro- 
szę, mówcie do niej, nie krępujcie się mag. 

— Mówiąc to, pokazywała kolejno dłu- 
gim, cienkim pałusskiam każdą s trzech o- 
sób, obecnysh w pokoju: 


Ras, dwa, trzy, 
Każdy s was patrzy 
Ale nie na mnie. 


Po tej okołicznościowej improwisAcyl, sa- 
brała się znów do roboty mimo, że mrok 
już zapadł. 

— Nie spodziewałam się byś przyszedł 
tu do mnie — mówiła Liza do brata — 
myślsłam, że wyznaczysz mi znów miejsce 
spotkania na ulicy, obok naszej pracowai. 
Rozumie pan — dodała, zwracające się do 
Bradleya — że łatwiej mu spotykać się se 
mną na ulicy, niż przychodsić tak daleko do 
mego mieszkania. 

— Nie odwiedzał więc pani dotąd? — 
pytał Bradley, zawsze mocno zmieszany. 

— Nie — odparła trochę smutno. — Osy 
zadowolony pan z niego panie Headstone? 

— Nie można byś pilniejsaym. To też 
ksryerę ma przed sobą otwartą, byle sam 
chciał. 

— (On chciał zawsze, a i Ja także. Jakże 
wdzięczni jesteśmy panu, panie Headstone. 


radzał sam Karolowi aby z nią zerwał, ózuł 
się teras w fałszywem położeniu. Zwłaszcza 
gdy L'za dodała, że nie chce krępować bra- 
ta, ani też zagradzać mu drogi do Karyery. 

— Brat pani — mówił — musi pilnie 
pracować, ma rzeczywiście niewiele wolne- 
go czasu, Później gdy już zdobędzie stano- 
wisko, będzie mógł oczywiście częściej panią 
odwiedzać. 

— Mówiłam mu zawsze to samo — vod- 
parła Liza uśmiechając się łagodnie. 

— Nie mówmy 0 tem — przerwał Ka- 
rol. — Jakże ci się powodzi Lizo? 

— Bardzo dobrze, niczego mi nie brakuje. 

— Mieszkasz tu? 

— Tak, tu na górze mamy bardzo ładny 
i widny pokoik, 

— A prócz tego salon — podchwyciła 
mała robotnica — tek jest ten salon, w któ: 
rym przyjmujemy gości, ilekroć nas ktoś 
odwiedzi. Nieprawdaż kochanie, że salon mój 
Jest zawsze na usługi twoich gości. 

Zwinęła w trąbkę swą małą kościstą rącz- 
kę i przyłożyła ją do oczu jak lornetkę. 

Liza skinęła ręką, jakby nakazując jej 
milczenie. 

Gest ten nie uasedł uwagi Bradleya. Zau- 
ważyła to natychmiast msi osóbka, a zmru- 
żywszy figlarnie oczy zawołała do niego: 

— Hol ho! Pau ją szpiezujesz. 

Mogło to nie mieć śadnego Znaczenia, a 
jednak Liza, która nie zdjęła dotąd kapelu- 
æa zaproponowała nagle bratu aby się z nią 
pracszedł po skwerze i nagliła o to s po- 
śpiechem, jakby chciała uuiknąć jakiejś nie- 
dyskrecyi ze strony małej robotnicy. 

Wyszli więc wszyscy troje, a Bradley 
rzekł : 

— Rozmawiajcie sobie pańatwo, a ja 


kościołem i zamknęłabym 


i 


je na cztery spu-|kną. Nigdy nie czuł się tak zmieszanym i 


MAGAZYN NOWOŚCI 


POLECA NA SEZON JESIENNY: 


Kapelusze, Buciki, Bieliznę meską, 
Ranglana ang. — Wielki wybór krawałek 


Brzdley, który przed poznaniem Lizy, do 


| przejdę się tymczasem nad rzekę. 


Zmalazłszy się sam na sam s Lizą, Karol 
dał wyraz swemu niezadowoleniu. 

— | kiedyś wreszcie Ligo nauczysz się 
dobiernć sobie towarzystwo, czsmu nie zae 
miesskałaś w jakim przyswoltym domu? 

-— Tu mi jest bardzo dobrze. Karoiku. 

— Dobras? Wstyd mi teres, žem _ przy- 
prowadsił tu pana Hsadstone. Co zaaczy ta 
mała wiedźma? to straszydło, s którem się 
sprzęgłań. Jakim sposobem zawarłań x nią 
znajomość. _ : 

— Całkiem przypadkowo, chociaż to ma 
pewien zwiągek z naszą przeszłością. Pamię- 
tasz topieloów naszego ojca? Pamiętasz afi- 
sze rogwieszone w naszej izbie? Otóż jeden 
z nich... 

— Poco, u dyabła, wspominasz o tem 
wazystkiem. Chciałbym saporanisć, zapomnieć 
na zawszə. 

= Bo widalsz ta dziewczyna jest wau: 
ezką tego pijaka. 

— Jakiego pijaka? 

— Nol tego wiasz, którego ojciec nans 
wyłowił kiedyś w nocnem ubraniu, a potem 
wiesz dobrze, jego pieniądze.: 

— Wiem, wiem. Als co to wszystko ma 
do rzeczy? To mi nie tłomaczy jeszcze wca- 
le dlecz=go ty mieszkaer s jego wuucską. 

— Czyż nie rozumies jeszcz? Zad oóćn= 
Gzynienie, psxuta. A zre dą gdybyś wisdwisł 


Jakie to dzi'ne stworaenieł Ojciec J% Jost 
srawcem ! Scule w tsj samej co ja ory- 
ce. Zna aswè wybornie swoje  rzeraiosło, 
aie jest nac wzm pijakiem, prawie zidyc= 


ciały:w, drży ua całem ciele s pijaństwa, ka- 

żdy grosz przepija. Mała Jenny wyrosła po- 

Środ nich, taka biedna, kalaka, chora od ko- 

lebki prawie musiała subie radzić, wyuczył 

się sama swej roboty. - 
(Diąg aalazv nastąani.) 


M. DYLSKIEGO 


Kraków, ul. Szewska L. 4 


Sir. 8. 


regencyę. Po tragicznej Śmierci króla Lu- 
dwixa, wsłąpił nominalnie na tron brat jego 
Otto, juś wtedy chory na umyśle. — Po 
Śmierci zaś ka. Luitpolda w roku bieżącym, 
objął regencyę jego Byn, ks. Ludwik, król 
obecny. 


Nowy monarcha, ożeniony jest s austrya- 
cką arcyksiężniczką Maryą Teresą. Jego 
następcą tronu jest ks. Ruprecht. 

Ojciec obecnego króla, książę - regent 
Luitpold był nadzwyczaj popularnym i 
naprawdę lubianym przez swoich poddanych, 
wśród których | on cieszy się wielkiemi 
Bympatyami. Król Ludwik HI. jest sawoła- 
nym rolnikiem i wielkim miłośnikiem sztuk 
pięknych, co jest zresatą zwykłym objawem 
wśród rodziny Wittelsbachów, która wydała 
takich mecenasów sztuki, jak Ludwik I. i 
Ludwik IL 

Jak wszyscy Wittelsbachowie, ceni Lu- 
dwik II. wysoko starożytne pochodzenie swej 
rodziny i patrzy z góry na Hohenzollernów, 
pomimo, że noszą koronę wsBkrzeszonego ce- 
sarstwa niemieckiego. Zapatrywaniom swym 
na tym punkcie dał on wyraz w odpowiedzi 
na przemowę, którą powitał go przewodni- 
czący kolonii niemieckiej w Moskwie w r. 
1895, zaznaczając wyraźnie, że książęta Rze- 
szy niemieckiej nie są wcale wasalami ceBa 
rza Wilhelma, lecz zupełnie współrzędnymi 
mu panującymi. 


Sytuacya w Albanii. 


Do tego czaau pomimo, że z wielu stron 
czynione są usiłowania, by raz już ostatecznie 
uporządkować sprawy autonomicznej Albanii, 
chwila ta jeszcze n!e nadeszła. Obecnie bo- 
wiem Grecya, tak, jak poprzednio Serbia, 
czyni wszystko, co może, w celu opóźnienia 
uregulowania granic nowego państewka. Tak 
więc, sprawa Albanii wciąż jest na tapecie 
a skutkiem tego nie bez interesu będsie po- 
słuchać, co mówił o sytuacyi w Albanii bi- 
skup rzymsko-katolicki w Alessio, Msgr. 
B M ol, do jednego z dziennikarzy wiedeń - 
skich, 


Nie jest całkiem na czasie — zauważył 
X. biskup na wstępie — może nawet nie- 
bezpiecznie poruszać teraz kwestye, Bik" 
ce położenia Albanii w ogóle a w szczegól- 
ności jej położenia wewnętrznego. Rozdział, 
antagonizmy i różnica sapatrywań, obe- 
cnie wstrząsają krajem s8 tego powodu, 
ponieważ brakuje nam dotąd czynnika, któ- 
ryby nas łącsył. Dopiero wtedy, gdy nasz przy- 
szły władca zasiądzie na tronie, skongoliduje 
sią wewnętrzna polityka Albanii. Mieszkań 
aom Aibanii sbywa teraz na widomym przed- 
stawicielu władzy, wyposażonym w odpowie- 
dnie środki rządzenia a także w zewnętrane 
akcesorys. Rząd prowizoryczny oraz rząd sa- 
moszwańczy Essada baszy Są Bmutnemi zja- 
wiskami, wynikającemi właśnie z braku wła- 
dzy, która posiadałaby odpowiedni autorytet. 

Wszyscy prawdziwi Albańcsycy pragną 
mieć panującym jednego z książąt europej- 
skich. Garstka aaś tych ludzi, która domaga 
Bią wprowadzenia na tron albański innego 
kandydata — to Bdrejcy Kraju. Nie ulega 
kwestyi, że tylko książę europejski może 
i powinien być naszym władcą. Kwestyi tej, 
czy byłoby dla nas lepiej posiadać kaięcia ka- 


tolika, lub protestanta — na razie nie chcę |; 


poruszać, 

Obok jaknajszybszego załatwienia sprawy 
obsadzenia tronu książęcego, jest szybkie, 
celowe i objektywne zakończenie prac przez 
komisyę międzynarodową, Osnaczającą gra- 
nice Albanii, drugą najważniejszą dla nas 
sprawą. Mojem zdaniem, komisyi tej udzie- 
lono zbyt mały zakres władzy, skutkiem czego 
nie może ona dość prędko i dokładnie za- 
łatwić wielu agend, jakie jej przypadły. Euro- 
pa nie powinna była w tym wypadku popeł- 
niać tego samego błędu, co przy tworzeniu 
komisyi admirałów w Skadarze, która to 
komisya nic zdziałać nie mogła z powodu 
zbyt asczupłego zakresu swej działalności. 

W sprawie granic Albanii, oznaczonych 
przez mocarstwa, wolałbym nie mówić. Nie 
mogę jednak pominąć milczeniem faktu, że 
pozbawiono nas okolic najżyźniejszych i naj- 
bogatazych, Dibre, Prisrend, Djakowa 
1 t. d. dostały się w posiadanie Serbii. Na- 
szym chłopom zamknięto targi, odbywające 
się w tych miastach, tak, że muszą oni te- 
raz odbywać kilkudniowe marsze dia zskupu 
środków żywności. Taka niesprawiedliwa re- 
gulacya granicy będzie się mściła w prsy- 
szłości. Kraj nigdy się nie uspokoi, bo głód 
Jest słym doradcą. 

Najgorzej przedstawia sią sytuacya w Al- 
banii południowej, bo tam rząd grecki chce 
zapomocą kolb karabinowych i karabinów 
maszynowych zmusić czystej krwi Albańczy- 
ków do tego, aby się oświadczyli, że są Gre- 
kami. Takie barbarzyńskie postępowanie 
Greków nie powinno jednak wprowadzać 
w błąd dwóch najwięcej interesowanych 
w sprawie Albanii mocarstw, t. j. Włoch i 
Austro-Węgier. Powinny one znaleść sposoby 
położenia kresu tym nieznośnym stosunkom. 
Wiedeń i Rzym stworzyły Albanię, powinny 
też dbać o to, abyśmy zostali postawieni 
w takich warunkach, abyśmy mogli istnieć 
i rozwijać się normalnie. 


Z Koła polskiego. 


Na środowem posiedzeniu Koła polskie- 
go, w toku dyskusyi politycznej, zgłosił Dr 
Głąbiński następujące rezolucye: 

1. Koło polskie oŚwiadeza się za najry- 
chlejszem sałatwieniem planu finanso- 
wego. Koło nie dopuści na porządek dzien- 
ny lsby innych przedłożeń przed załatwie- 
niem tej sprawy. 

2. Koło polskie podejmie wszelkie stara- 
nia, aby sprawiedliwa dla obu narodów re- 
forma wyborcza najrychlej została u- 
chwaloną, nie pozwoli jednakże na w ymu- 
gsenie tej sprawy za pomocą obstrukcyi w 
parlamencie i użyje wszelkich środków dla 
udaremnienia obstrukcyi. 

8. Koło polskie domaga się najrychlejsze- 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTE 


obejmuje dział pierwszy: 


= „KATEDRY POLSKIE" 


ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


WŁOS NARODU s dala 8 Listopada 1915. 


Miszczuk i Krasowski świadomie Bprowa- 
dzili Śledztwo na fałszywe tory. Zamysłow- 
skij wykazuje dalej, że wszystkie werBye © 
zamordowaniu Juszczyńskiego zarzucono, u- 
trzymano tylko werszą w sprawie udziału 
Wiery Czebieriak. Wersys ta wyszła od osób, 
które starały się zarzut odwrócić od żydów. 
Kiedy ta wersya zachwiała Bię, stworzono 
skomplikowany mechanizm. Wersya w spra- 
wie udziału Czebieriakowej jest iogicznym 
absurdem, ponieważ morderstwo przez nią 
popełnione byłoby bezcelowem. 

Zamysłowskij wywodzi dalej, że Juszczyń- 
ski znajdował sią 27 marca między mieszka- 
niem Czebieriakowej a fabryką Zajcewa. Że 
stwierdzonych faktów wynika, że wszySt- 
kie ślady żywego chłopaka prowa- 
dzą do fabryki, a ślady martwego 
prowadzą z fabryki. Ślady te gubią się 
na terytoryum fabryki właśnie przed termi- 
nem wykonania mordu, który oznaczyli le- 
karse, mianowicie 4 godziny po spożyciu 
przezeń Śniadania. — Stwierdzono dalej, że 
Juszczyński huśtał się niedaleko tej Jamy 
z gliną, w której gospodarował Bejlis. 


go zwołania Sejmu, se względu na stan sej- 
mowej reformy wyborczej. 

P. Kędzior przypomniał sprawą kanałową 
w następującym wniosku: A 

1) Koło polskie domaga eią od rsądu Bta- 
nowczo załatwienia postulatów swoich w 
sprawie budowy dróg wodnych i regulacyi 
rzek, tudzież budowy kolei lokalnych i od 
spełnienia tych postulatów czyni zależnem 
dalsze popieranie rządu. 

W dyskuzyi p. Zamorski domagał się 
zwołania Koła sejmowego i przedłożenia 
spraw spornych co do reformy wyborczej do 
rozstrzygnięcia osobnej dawnej komisyi, — 
którą należałoby rozszerzyć. Zapomnieliśmy o 
tem, że sprawy krajowe należy załatwiać w 
Sejmie. Zgódźmy się na postulaty, od któ- 
rych nam, mimo różnie partyjnych nie mo- 
żna odstąpić. 

Wczoraj kontynuowało Koło dyskusyę 
polityosną, a ukończy ją we środę 12 listo- 
pada. 


Proces Bejjlisa, 


Mowy końcowe. 


Wyroku w sprawie Bejlisa spodziewać się 
należy w najbliższych dniach. W świecie ży- 
dowskim zdenerwowanie wzrasta. W ostat- 
niej chwili „N. Fr. Presse“ rzuciła jeszcze na 
szalę kilka orzeczeń biskupów grecko-oryen- 
talnych przeciw oskarżeniom o mord rytual- 
ny. Przy sposobności organ giełdowy sial 
szował słowa kardynała Bauera z Ołomuńca 
na korzyść Bejlisa.. Jednom słowem żydzi 
zrobili z kwestyi Bejlisa sprawę Światową, 
podobną do dreyfusiady. Zyd stoi przed są- 
dem, zatem zmobilizowano całą potęgę Izraela, 
by go uniewinnić. 


Obecnie w sądzie kijowskim apelują oska- 
rżyciele i obrońcy Bejlisa po raz ostatni do 
ławy przysięgłych. Decyzya zawisła już tylko 
od opinii sędsiów. Postępowanie dowodowe 
zostało wyczerpane, przyczem obrońcy Bzjlisa 
potrafili je tak zagmatwać przez wprowadze- 
nie szeregu kwestyj przypadkowych i przez 
rzucanie oskarżeń na prawo i lewo, — że 
w tym chaosie szczegółów trudno się obe- 
cnie — na podstawie nieścisłych sprawozdań 
dziennikarskich — zoryentować. 

Onegdaj wygłosił „plaidoyer* prokurator 
Wipper. Z jego ciekawej mowy wyjmujemy 
kilka ustępów : 

„Wśród białego dnia w starożytnym mie- 
ście rosyjskiem pochwycony został niewinny, 
dobry chłopczyk, którego znales'ono zakłó- 
tego z wytoczoną krwią. Niezależnie od tego, 
czy spełnił przestępstwo Bejlis lub jego współ- 
uczestnicy, serce ziębnie z przerażenie. 

Zachować sią spokojnie względem tego 
wypadku nie można, 

Sprawa musi być wszechówiatowa. 

Ze względu na wyjątkową zwierzęcość 
przestępstwa, cały Świat, wierzący w Bogs, 
musi się wstrząsnąć. Swiat jednak zajęty jest 
wojnami i swemi Kkonstytucyami, Dla świata 
Andrzej Juszczyński jest obcym, zapomnia- 
nym. Wszechświatową sprawą: staje cię dla- 
tego, że na ławie oekarżonych siedzi żyd 
Bejliss Skoro tylko pociągnięto do 
odpowiedzialności żyda Bejlisa, 
świat się poruszył i dlatego to na spra 
wę stawili się tacy luminarze aowokatury 
nauki. 

Prokurator przeprowadza analogię ze 
sprawą Dreyfusa, który także poruszył Świat, 
ponieważ Dreyfus jest żydem. 

Prokurator nie zaprzecza, że żydowstwo 
cierpi na tem, iż współziomek jego sledzi na 
ławie oskarżonych. 

Jednakże władza oskarża tylko po- 
szczególnych fanatyków, a nie ży- 
dostwo. Zydostwo obawia się, że w razie 
gkasania cień padnie na całe żydostwo I że 
wówczas możliwe będą ekscesy. Jednakże 
rząd ochrania wszystkich poddanych. Niema 
podstaw obawiać się pogromów. 

Gdyby oskarżony był nie żyd, lecz Ro- 
syanin, to ruchu podobnego by nie było. Od 
chwili znalesienia trups, ze strony żydów 
przedsięwzięte były wszystkie Środki, aby za: 
plątać sprawę. 

Ma wielką słuszność profesor Sikorskij, 
który powiedział, że jak w poprzednich spre- 
wach, tak i w tej sprawie zjawił się nie- 
widzialny dyrygent, dążący do tego, by 
skierować sprawę na drogę fałszywą; niewi 
dsiaina ręka Bypała złotem, by zagmatwać 
Bprawę. 

Gmatwając sprawą | stwarzając wersyę 
o dokonaniu przestępstwa przez krewnych, 
złodziei, znowu krewnych i złodziei, sami 
przyprowadsili do posiadłośsi Zajcewa, gdzie 
dokonane było przestępstwo. 

Malując obraz życia i Śmierci Andrzeja, 
prokurator zaznacza, że Andrzej urodsił się 
w biednej rodsinie, mieszkał z matką, Zara- 
biającą na życie codzieuną pracą i wcześnie 
opuszczoną przez ojca Andrzeja Czyrkowa, 
który nie zostawił Andrzejowi żadnych środ 
ków do życia. Andrzej był wrażliwym, do- 
brym, posłusznym chłopcem, był ulubieńcem 
rodziny, a również babci i ciotki, które zaj- 
mowały się jego losem. Potem prokurator 
odświeża w pamięci ostatnie 3 dni życia 
Andrzeja, jego zniknięcie, rozpacz rodziny 
i poszukiwania; dowodzi supełnego braku 
związku s przestępstwem krewnych i matki 
i opisuje przeżyte przez nich cierpienie wsku- 
tek podejrzeń, podkreśla pozbawienie ich 
możności nawet obecności na pogrzebie i woła : 

— Jeżeli było kiedy większe nalgrawanie 
Bię z ludzi, to niech mi je wskażą !* 

Mową swą zakończył prokurator sło- 
wami: 

„Jeśli pp. sędziowie przysięgli wyniesiecie 
werdykt oskarżający Beilisa, to człowiek ro- 
Byjski traktować go będzie jako zabobon- 
nego fanatyka. Ale niech imię Bejlisa nie 
zasłoni człowieka rosyjskiego i Imienia An- 
drzeja Juszczyńskiego. Dwa lata temu wutecz 
nikomu to imię nie było znane, a teraz jest 
ono drogie dla człowieka rosyjskiego i do 
jego grobu będą napływać ludzie rosyjscy 
i modlić się będą*. 

Mówił potem adwokat ZamysBłowakij 
imieniem oskarżycieli. Ten udowadniał, że 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc li- 
stopad. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesiączne bez zaliezki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u okrześcijan! 


KRONIKA. 


ARZYK ABTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie Się jutro o godzinie 6 minut 40; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 9; długość dnia 
godzin 9 minut 34 b 
KALENDARZYK KOŚCIELNY, Jutro w sobotę 
Klaud. i Sewera m. pojutrze w niedzielę Bochdana. 


a 


Kraków 7 listopada. 


J. E. ke. biskup Dr Józef $. Pelozar prze- 
jechał dgé przez Kiaków do Przemyśla z Ray- 
mov, dokąd się udał „ad limina apostolorum“, 

Budowa gmachu seminaryum nauczyołels 
męskiego. Sekcya ekonomiesna skarbowa i Ko- 
misya gruntowa na wozorajsgzom wspólaem po- 
siedzeniu odbytem pod przywódnictwem I Wi 
soprezydenta miasta Dra Szarskiego — sgo- 
dziły się w myśl wnlosku Presyiynm m. na 
przedłożenie c. k. Rządowi oferty na budowę 
budynku dla c. k. eeminarynm naucz. męskiega 
na gruncie gminnym położonym przy alei Mi- 
ckiewicza w sąs'edziwie przyszłej Akademii gór- 
niczej. 

Oferta gminy zawiera 2 alternatywy mia 
nowicie; albo gmina wybuduje własnym koss- 
tem i odda na własność skarba państwa budy- 
nek dla seminargnm nancz. za opłatą ze skar 
bu państwa przez szereg lat odpowiednich kwot, 
tytułem rat amortyzacyjnych, albo też w razie 
gdyby c. k. Raąd xzamiersał prowadzić budowę 
we własnym garządzi, gmina m. Krakowa ode 
atąpi c. k. Rządowi grant pod budowę po 
przystępnej cenie, atoli pod warunkiem, Iž o.k. 
Reqd przystąpi już w roka 1914 do badowy, 
aby w tych ciężkich czasach aferom robotni 
czym dać sposobność do pracy i zarobku, 

Z teatru miejskiego. W sobotniej premier s» 
h'sttyonem Filemonesa, mistrzem udania a po- 
azukiwaczem prawdy, który w przedziwnem, 
Waniosłem „Igrzyska* sagra przed tłamem An 
tinoji naprzód starego chrześcijańskiego dya- 
kona Apoloniusza (p. Wacław Nowakowski) a 
potem samego siebia — będzie p, Karol Ad- 
wentowicz, który już we Lwowie laury zbierał 
w tej roli i któromn Leopold Staff dedykował 
„Igrzysko”. Swiat pogański reprezentować bę. 
dą pp. Bończa, Msstalski, Ruszkowski, Szym- 
torski, Miarenyński I Jednowski i panie: Pan- 
cewiezowa, Sspakowa, Janiezówna, Tarowiczó 
wna, Miłaszewska i Wacińska. W efektownych 
I niezmiernie tradngch do wykonania scenach 
zbiorowych, występewać będą wszyscy artyści 
naszej sceny, nie wyłączając sit pierwszorzęd- 
nych, na czele których staną reżyserzy toatra: 
pp. Jednowski, Mielewski i Stanisławski. 

Poniedziałkowe przedstawien'e z okazyi ob 
chodu ku czci Józefa Korzeniowskiego, składać 
sią będzie, jak wiadomo, z dwóch jego drama- 
tów. W „Oknie na pierwszom piętrze“ objęły 
główne role pante: Bednarzewska i Olska i pa- 
nowie: Kosiński, Mikułowicz, Miarczyński i Sie- 
mwaszko — w „Piątym akcio“ pp. Jarszewska, 
Stanisławski, Nowacki i Tezywdar. Ucoczyste 
to przedstawienie porzedzi konferencya literac- 
ke, wygłoszona przez Dr Jersego Załawskiego. 

Konoert p. Mrozowskiej. Bilety na koncert 
p. Jadwigi Mrozowskiej nabywać można w ka- 
sie zamawiań, plac Maryacki. Koncert odbędzie 
się dnia 14 listopada w sali Starego Teatro, 
s udziałem klasycznej tancerki p. Niny Dolli 
i p. Bolesława Wallek- Walewskiego, który objął 
akompaniament. Z okazyi koncertu ukaże się 
publikacya ilastrowana zdjęciami z kreacyj p. 
Mrozowskiej. — Pablikacya ta zostsła wydaną 
przez Redakcyą dwutygodnika  iluatrowanego 
„Teatr* w Krakowie. 

Cyki Beethevena kwart. brukselskiego. — 
Oprócz tradycyjnych dziesięcin koncertów w a: 
bonamenele, urządza dyr. konc. w tym roku 
dwa popularne cykie Beethovena 1 Chopina w 
wykonaniu kwartetu brukselskiego i Artura 
Rubinsteina. Qyki Beethovenowski rosposzyna 
się jaż w tym miesiącn. Po kwartecie Joachima, 
który plerwssy wprowadził zwyczaj cyklisznego 
wykonywania kameralnych utworów Beethovena, 
Brakselczycy są drugim zespołem, który tę wy- 
noce artystyezną tradycyę ntrzymuje i syste- 


matycznie kaltywaje. W niektórych mlastach 
musieli cykl powtarzać co kilka lat, wobec po- 
wodsenia, jakiego dosnawali. U nas saintereso- 
wanie cyklem jest nadspodziewanie wielkie, 
gdyż jak się dowiadniemy, już prawie pół sali 
rezebrano w abonamencie. Na szczególne pod- 
niesienie zasługuje okoliczność, że zwłaszcza 
młodsisż kestałcąca się stanowi poważny kon- 
tyngent abonentów. 


Z kroniki towarzyskiej. W pięknie prsybra 
nym kościele Maryrckim pobłogosławił wcsoraj 
X. arcybiskup Simon związek małżeński mię- 
dzy hr. Oacylią Stecką, córką Witolda i Józe 
finy z hr. Ledóchowskich hr. St:ekich a p. Ste 
fanem Jełowiokimw, synem Gracyana I Kweliny 
z Sulatyckich Jełowickich. Nowy zwiąsek łąsy 
dwa wybitne i zasłażone dla sprawy narodowej 
kresowe rody polskie. Panoa młoda jest wnu- 
ezką znanego patryoty hr. Ludwika Steckiego, 
który w 31 roku wystawił własnym sumptem 
pułk ułanów i stanął na jego czele, a prapra- 
wnuoską Adama, kasztelana kijowskiego, który 
za czasów Sejmu osxteroletniego połową swego 
olbrzymiego majątku ofiarował ówczesnemu 
rządowi polskiemn. W dslejach rodziny Jeło- 
wiokich pamiętna dla jej patryotysmu data po 
zostanie owa tragiozaa, prses Słowackiego o- 
piewana bitwa pod Daszowem, gdzie poległ 
kwiat młodsieży nkraińskiej i gdzie sł czterech 
Jetowickich bohatzrską zginąło śmieralą. 

W orszaku ślubnym znaleźli s'ę liczni prsed- 
stawioiele spokrewnionych i spowinowaconych 
z nowożeńcami rodów hr. Bielskich, Bogaszów, 
Gorayskich, ks. Jabłonowskich, hr. Ledóchow- 
skich, ks. Lubomirskich, Mikalskich, hr. Pru 
szyńskich, Salatyekich, ks. Sułkowskich, hr, 
Tarnowskich, Usnańskich, Załęskich, hr. Zamoy - 
skich, 

Po ceremonii kościelnej udał się orszak do 
Grand-hotelu, gdzie go rodzice panny młodej ze 
staropolską podejmowali gościnnością, Pierwszy 
m toastów wsniósł br. Witold Stecki na oxzaść 
nowożeńców, poczem p. Eustachy Usnański 
wzniósł zdrowie duchowieństwa na rące zastu- 
żonego sprawie narodowej i katolickiej X. ar- 
cybiskapa Simons. P. Mleczysław Jełowiski, 
wznosząc zdrowie rodziny hr, Steckich, wspo- 
mnia? nietylko o zasługach prsodków, ale i o 
zasługach obecnych jej przedstawicieli, szeze- 
gólniej hr. Witolda i Aleksandra Stsekich, któ- 
rsy majątek rodsinny Mlędzyrsecse, Zasekwe- 
strowany po roku 31, własną pracą I staraniom 


|edzyskali. Z ilcznych toastów wspomnieć jost- 


ozo należy piękne przemówienie X. arcybiskupa 
Simona, hr. Czesława Praszyńskiego I hr. Adama 
Steckiego. 


Skauting Żeński. W niedzielę dnia 9 b. m. 
o gods, 4 popol. odbędsie się w sali „Sokola“ 
(Wolska 27) zebranie rodziców i wychowawców, 
na którem X. Dr Kazimierz Lvtosławski wy- 
głosi referat p. t. „Jak zastosować skant ng do 
wychowania dziewcząt?” Ze wsględu na tak 
dsiś żywotną kwestsę uprasza podpisany Ko- 
mitet Pań wszystkich intererowanych o taska- 
we prsybycie. Marya Turska przewod., Anna Za- 
krzewska zastęp, Marya Kwaśnicka sskr, Ma 
rya Bojarska, Oiga Bochańske, Tadeuszowa Gco- 
bowska, A. Jakl'czówna, Z. Langierówna, Ja- 
dwiga Mayówna, Zofia Piotrowaka, M R ącowa, 
Dr Helena Sikoreka, Jadwiga Strokowa, Marya 
Stranzewęka, Dr Marya Strohlówna, Stefanowa 
Surzycka, Szarłowska, Zofia Szumska. 

Sądowa hala Ilcytacyjna, znajdująsa sę 
przy ulicy św. Tomasza, staje się przykrew 
widowiskiem, dla tych, którzy są zmaszeni co- 
dziennie obok niej przechodsić. Tu odzwiercia- 
dla się smutne położenie miesskańców Krako- 
wa w topieuiu mienia prsez młot licytacyi. 

Z nieszczęścia ludzi korzyata kilku speka- 
lantów żydowskich ; codziennie spotyka sią te 
same twśrse, Śledsące zawartość hali i wozów 
transportowych, stających się dla nich obfitym 
połowem, 

Tam nawiązują się na prądce kartele I tru- 
sty, a zagrabione mienie ze szkodą tak wie- 
rzyciela, jak i dłnżnika wpada w choiwe ręce 
spekulantów, dla których wytwarsa stałą i rən- 
towną gałęź zarobku. 

Tam, oprócz urządzeń mieszkaniowych, sprze- 
daje się nieraz cale zapasy sklepowe, która 
przy braku licytantów, nabywa na prędce sklo- 
cony kartel, Inb jednostka, Dsiwimy się, dia- 
czego czasom w Żydowskim handlu kupimy to- 
war taniej, jak u swoich? Bo ze źródeł tych nie 
korzysta polski kupiec, a wyzyskiwanie sytaa- 
oyi wśród takich okoliczuoń:i jest dla uiego 
obcem, 

To powinny zapamiętać naszs Panie, odwo- 
łojące s'ę często na rzekomą taniość zakupio 


nych w handlach żydowskich towarów, po któ- | lesła 


re zdążają nieras w dalekie zaułki miasta I 
sakupami owymi niszczą rozwój uozólwege 
polekiego handlu, nie mogącego konkurować s 
handlem żydowskim, dla którego obejątnem 
jest źródło I sposób nabycia towaru, a jedynym 
celem sysk, 

Skarga na doręczanie listów. Qzęsto otrzy- 
mojemy Skargi na późne doreczanie pistaa 
przez prowincyonalne urzędy pocztowe, lecz tak 
samo ma się g dorączaniem miejscowej kore- 
spondenoyi, Jak nam donoszą, list wrzucony 
do skrzynki przy nlicy Karmeliskiej we wtorek 
o godzinie 10 wieczór, otrzymał adresat do 
skrytki pocztowej we środę o godsi- 
nie 6 wieczorem. 

Zarasem dochodzą nas ciągłe żale na szczupłe 
rozmieszczenie skrzynek pocztowych dla lokal- 
nej korespondencyi, co staje się poważnem u- 
trndnieniem ekspedycy! dla kupców i zmasza 
do natawicznych pielgrzymek i posznkiwsń za 
xilkoma skrzynkami, w mieście nmieszczgonemi 
cio dla wygody publiczności I ułatwienia ruchu 
handlowego, lecz dla panującego „Spar-systemu* 
w naskej poczcie. 

Nowy park miejski. Sekoya ekonomiczna na 
wczorejszem posiedzeniu poleciła Magletratowi 
zająć się sprawą otwarcia parku po Lasockich 
w Dębnikarh dla nżytku publicznego, jak rów 
nież sprawą przyłączenia do tego parku części 
sąsiedniege starego Wiśliska po odpowiedniem 
Jego zasypaniu. 

Następne rozpatrywała Sekcya podanie 
Zwiąsku powszechuego artystów polskich o n- 
dsielenie przyrzeczenia ze strony gminy, iż 
gmina odstąpi Związkowi grunt na budowę 
domu na cele Żwiąska. Przyrreczenie takie po 
trzebne jest Zwiąskewi, w celu usyskania sub- 
wemsyi od rządu na budowę własnege domn, o 
którą te subwensyą stara się Związek u włada 
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rządowych w Wiedniu. — Sekoya ekonomieg- 
na w myśl wniosku Msgistratu zgodziła się na 
udzielenie Awiąskowi żądanego przyrzessenia, 

Następnie przyjęła Sekcya do wiadomości 
wyjaśnienie Magistratu i Gazewni m. w spra- 
wie oświetlenia gmin podmiejskich, a zararem 
uchwaliła oświetlić lampami naftowemi ulicą 
Przegon za najnowszym mostem na nowel Ru- 
dawie na Zwierzyńcu, dalej ulicą Bystrą ne 
Zwierzyńcu, wreszcie ulicę między ni. Mogilską 
a Grzegórzecką za fortem Nr 5. 


Komisya ministeryalna w P. T. E. Chcąs 
kompetentne czynniki u wiadz centralnych sa- 
poznać z działalnością Polskiego Towarzystwa 
E nigracyjnego i zyskać poparcie tychie dia 
programu instytucyi, Dyrekcya P. T. E. jeszcze 
przed rekiem zwróciia eię de ministerstw han- 
diu i spraw wewnętrsnych z prośbą o wydele- 
gowan'e do Krakowa komisyi, któraby dokła- 
dnie zbadała organizucyę P, T. E. i sposób 
prowadzenia wszystkich agend, ora zwiedziła 
schronisko noclegowa, utrzymywane dla wys 
chodźców. Obecnie, po ponowieniu starań w tym 
kierunkn otrzymało P, T. E. zapewnienie, że 
komisya ta, złożona x delegatów ministerstwa 
handia, ministerstwa spraw wewnętrynych i 
ministerstwa dla @alicyi, odbędsie eig już w 
tym miesiącu, a weźmie w niej udsiał osobiście 
także szaf sskcyi Riedl 

Na Radę opiekuńczą. Mieszkający stale w 
Sofii badacz Ws:hodu i krajów słowiańskich, p. 
Jan Grzegorsswski, wygłosi w niedsielę 9 listo- 
pada b. r. o godzinie b-tej popoładnia w Sali 
Towarzystwa technicznego (Straszewskiego 28) 
na dochód Stowarzyszenia „Rady oplekuńcsej“ 
odczyt na tak bardzo dziś zajmujący temat e 
stosunkach Wschoiu. W odesycie swym diuż- 
szy ustęp poświęsi p. Prelegent omówieniu sta- 
nowiska kobiety na Wsshodsie. 

Śpodsiewaóć się należy, że Publiczność Ileznie 
pospisssy na odczyt snanego oryentalisty i 
przyczyni mię tem samom wydatnie do sasile- 
nia fanduszów Stowarzyszenia „Rady opiekuń- 
626, *. 

P. Dr Horoszklewioz został dotknięty no- 
tatką nawiasowo zamieszczoną w artyknie o fir- 
mie Goldlusts. Otóż z całą gotowością musimy 
atwierdzió, że w sprawie Schenkera Dr Horo- 
ezkiewicz spełnił polecone mu zadanin rzeogo- 
gnawcy s calą samiennością i skrapulataością, 
a ponieważ notatka powyższa mogła dać po- 
wód do błędnej interpretacyi — wyrażamy 
s tego powodu szczere ubolewanie. 

Strajk uczniów Akademii sztuk pięknych 
wybnehł wozoraj w Krakowie, Strejk rospo- 
osoli nozniowie w salach wieczoraych rysacków, 
Jak słychać, strajk ma objąć wszystkie działy 
i prócz manifestacyi solidarności z kolegami 
wiedeńskimi ma także na celu wywalczenie 
kiku postulatów, odnoszących się do Akademii 
sztuk pięknych. 

D iś o godzinie 7 wieczyram odbędzie aię 
w gmachu wiec, na którym młedzież ostato- 
cznie zadecydoje, czy strajk ma trwać i jak 


długo. 

Z kroniki Pogotowia ratunkowego. Na sta- 
cyę Pegotowia ratunkowego sgłosił się wes raj 
30 ietni robotnik Józef Grieger, zająty przy 
robotach tramwajowych na Małym Rynku, z po- 
parsosą twarzą i rękami, Poparzeń tych dezaał 
robotnik podosaa eksplozyi lampy karbidowej. 

Prey budowie kolektora w Dąbiu załamało - 
się wcsoraj popoładnia rusztowanie pod 19- 
leinim robotnikiem Ladwikiem  Makowskim, 
który spadli w głęboki rów i został pizygaie» 
clony belkami. Żawezwane pogotowie ratun- 
kowe skon tstowało złamauie kręgosłupa i w 
stanie bezn idz ejnym przewiozło go do szpitala 
św. Lszarsa. 


Sprawa listonosza Różańskiego. Arosstowa- 
ny onegdaj listonosz Michał Różański ma, prócz 
kradsieży czeku, który usiłowali zrealizować 
w „Żivnostenska Banka“ Siekański i Lubast, 
także i inne sprawki na samienia. Przed dwo- 
ma miesiącami sprseniewlerzył Różańcki rów- 
nież czek na 115 K na szkodę Maryi Meth, 
właścicielki kramu z makagigami. 

0 zbrodnię zabójswa. Wssorajsza rozprawa 
przeciw Żb-ietuiomu rebotnikowi z Okocimia 
Rassajewi, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, 
dokonanego na osobie Antoniego Kotry, zakoń- 
azyłs się wyrokiem, skasującym obwiaionego 
ma 3 I pół rokn ciężkisgo więzienia. 

Egzamin kwalifikacyjsy sa sacozyciel! szkół luds- 
wysh pospolitych przed komis 
Krakowie złożyli w paźdsiepnlku 1018 ra s S x 

Baczak Leon, Bator Jan, Bilecki Stanisław, Bls- 
charski Franciszek, Bogusz Bolesław,” Ohmura Jan, 
Czernik Józef, Droziński Ladwik, Falkiewicz Stanisław 
(z odzn.), Fiala Aptoni, Figwer Bolesław. Florek Bo- 
slaw, Galus Rudolf, Gaszda Aleksander, Gąsiorow= 
aki Stanisław, Gorecki Stanisław, Grabows«i Kasi- 
mierz, Hippmann Wiktor, Jampoler Naftali, Jordan 
Tadeusz (z odza), Kłapa Władysław, Kolarzyk Ro- 
bert, Konstanty Władysław, Kosman Józef, Krężle- 
wics Bolesław, Kslążek Jóreł, Kudasiewics Stani- 
sław, Kurdziel Gustaw, Künstler Stauisła w S odan), 
Lachcik Jan, Lankosz Kazimierz, Latowloki Józef, Ma- 
rossany! Stafan, Mikłas Jan, Pająk Ladwik (s adzn.), 
Palus Władysław, Pamuła Jan, Pędzikiewicz Leon, 
Piechota Stefan, Piekarski Zygmunt, Piola Józef, Róg 
Frauclszek, Schwedier Franciszek (z odzn.), Skibińszi 
Teofil, Stawowczyk Józef, Syska Józef, Świątek Fe- 
liku, Świabocki Franciszek, Tatar Ludwik, Tłaczek 
Piotr, Tyrpa Rudolf (x odzn), Wiersbiski Jan, Wi- 
śniowski Feliks, Wojnarowski Józef (z odzn.), Wroń- 
ski Zygmunt, Zmnda Maryan. . 

Pogoda. Dnia 6 listopada termometr čo- 
szedł vd -|- 25do +- 121 O, — baromete po- 
woli opadał. 

Dnia 7 listopada © godzinie 7 rano stan 
barometru 7830 mm, — termometra + 6.7 6, 
wiatr : południowo-zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem, (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 7 
listopada o gods, 7 rano. — Oiepłota naj- 
wyższa — 15 Cols, najniższa ——, Oiśnienie 
powietrza —,—, Wiatr wschodni. Prognoza! 
Możliwy wiatr halny, pogoda niepswaa. 


Kronika zamiejscowa. 


Bankructwo iwowsklej Spółki budowniczych. 
Piszą do nas ze Lwowa: Spółka kredytowa 
budowniczych, zostająca pod egidą posła 
Śliwińskiego, zgłosiła wczoraj rano kone 
kurs, a już popołudniu notaryusz opieczęto= 
wał lokal i sprawę przekazał sądowi. Na ca- 
łym interesie najlepiej wyszli opiekunowie 
Spółki posel Śliwiński i inż. Opolski, 
którzy pod pozorem ratowania Spółki otrzy- 
mali rządowe roboty. 


99 Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 


opisujący Katedrę Sandomierską, bug- 
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 


=== garia Gubrynowicza Lwów. 


Nr. 257. 


Pierwszy otrzymał budowę gmachu sądo= 
wego w Tarnowie, mimo, że oferta jego 
była wyższą o 300.000 K od innych. 

Drugi otrsymał budowę koszar w Stryju 
i gmachu pocstowego we Lwowie. Między 
budowniczymi powstał popłoch i rozgorycze- 
nie, bo ich opiekunowie na gruzach Spółki 
chwycili jedyne obecnie 1 dobre budowy. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć, 
że kiedy dzienniki niezawisie od bloku wy- 
tknęły prezesowi Koła polskiego Drowi Leo, 
iż wpływu swego nadużył do celów prywa- 
tnych, przez protegowanie p. Śliwińskiego do 
dostaw rządowych, w szesególności do bu- 


dowy sądu taruowskiego, wówosas p. Dr Leo 


zapowiedział, że chodziło tu o interesy Spół: 


ki budowniczych, a nie prywatne p. Sliwiń- 
skisgo. Obesnie okazuje się, że p. Dr Leo 
jako prezes Koła polskiego przecież popie- 
rał prywatne interesy p. Sliwińskiego | że 


zarzuty prasy niezależnej były słuszne, 


Oszczerstwa „Przyjaelela ludu“, Od posła 
do Rady państwa p. Jana Pośocska otrzy- 


mujemy następujące pismo: 


Na sgromadzeniu wyborców, które się od- 
było 31 psździernika b. r. w Nowym Sączu w 
emytelni parafialnej, zwrócili aię do mnie i do 
posła Macinszka niektórzy goszodarze s za- 
pytaniem, dlaczsgo nie postaraliśmy się dotąd 
o usanięcie myt na drogach krajowych w No- 
wo-Sądeckim powiecie, skoro takowe zostały 
Zdziwiony takiem 
pytaniem, zapytałem ich, skąd taką wiadomość 
mają? Odpowiedzieli mi, „że to my czytali w 


przez Sejm nasz zniesione. 


4i numorzoe „Przyjaciela ludu” z d, 5 pa- 
ździernika b. r.*. 


mie słyszało, aby Sejm nast we Lwowie uoh- 
walił zniesienie myt na drogach krajowych. . 


Wiadomość tę i inne kłamliwe o uchwałach 
rady powiatowej sądackiej, „Przyjaciel ludn“ 
umyślnie wydrukował w tym celu, ażeby pod- 
barsyć Ind w sądeckim powiecie prseeiw mnie 


i praoeiw poałowi sejmowemu, który też do lu 


dowców nie maloży. Na usczęście jednak lud 
sądecki nio joet tak głapi, aby wierzył takim 
kłamstwem, dlatogo toż, s wyjątkiem dwóch 
młodszych — ressta gospodarzy dała sobie la- 
two wytłumaczyć, io myta krajowe nie zostaży 


gniesione. 


Stosownie do oświadezania na sgromadsenia, 
podają to do publicznej wiadomości, jaką to 
bronię walszy „Przyjaciel lsdu“ przeciw tym, 


którsy do jago obozu nie neleżą 
Jan Potoczek 


Poseł do Rady państwa. 

Profesorowie szkół wyższysh — 0 poprawę 
płac. Wo Lwowie odbyło nią onogdaj zebranie 
nadzwycsajnych profesorów wszystkich wyż- 


msych państwowych zakładów naukewych (uni 
worsytoto, politechniki i wotorynaryi) w spra 


wie polepszenia waranków bytu, Nadzwyczajni 
profesorowie są w VII randze, mają jednsk 
pobory rangi VIII, a tylko dodatek aktywalny 


rangi VII. 


Profonorowie nadzwyczajni żądają, aby ich 
pobory równały się mne] więcej 8 poborami 


profesorów gwyczijnych. Akcyę w tym kieran 
ku prowadzi komitet profesorów w Wiednia 


Niebawem ma Się odbyć w tej sprawie sjazd 
na 
który profesorowie lwowscy wybrali 4-ch dele- 


profeaorów nadzwyczajnych w Wiedniu, 


gatów. 
Zjazd koleżeński. Piszą do nie s Boshni; 
W dniu 2 listopada b. r. odbył się w naszem 


mieścio zjazd koleżeński byłych uczniów klasy 
VIII B gimnasynm bocheńskiego z r. 1903. 


W sjeżdzie tym wzięło udział 17 byłysh 
uczniów i 7 profesorów. Na zjazd niə przybyl: 


tylko 3 keledzy s powoda choroby. 
Uroczystość rospoczęła się Mszą áw., odpra. 


wioną praes X. Jana Kozę w tatejszym kośsiele 


parafialnym. 


Następnie w gmachn gimnasyalnym po pod- 


niosłej mowie obecnego dyraktora gimnazyum 
p. Józefa Kurowskiego, zabrał głos Dr J. B 
Gofron, profenor gimnazyalny, który uczeił na 
praód pamięć 6. p. zmarłych, dyrektera Zółkie- 
wicze, prefesora Saaa i kolegą Józefa Kroto 
sa, poczem powitsł przybyłych na zjazd dyro 
ktora, profesorów i kolegów, 

Potem przemówił były gcapodarz klasy prof. 
Włodzimierz Błożowski. 

Po piąknej przemowie X. profosera Alej 
sago Malepy naatąpiły zdjęcia fotografiezne 
Podczas wspólnej ucaty przy dźwiękach orkie 
stry salinarnej nastąpił szoreg toastów w ręce 
profesorów. Sordeozna i seczera zabawa skoń 
emyla się wieczorem odprowadzeniem na atacyę 
odjekdłująsych uczestników. 

Rewizyc w Trzeklal. Z pelecenia sądu kra 
kowskiego wyjechał do Trzebini w dniu wozo 
rajszym sędzia śledczyega st. komisarzem Dr 
Gułkowskim i inrpektorami Karczom i Mohrem 
i przeprowadzili szereg rewisyj u urzędników 
i sgontów Austro-Amorykany. Znalezióny ma 


teryał — jak słychać — kompromituje wiele 


osób. Skonfiskowane akta i listy przewieziene 
do rądu. Dr Gulkowaki przeprowadz ł również 
rewisye u p. Jadwigi Kronseimowej, pozesteją- 
sej w stosnakach handlowych s firmą Falk et 
Corp. w Hamburgu. 

Agensi Anstro-Amerykany Żydzi: Dawid 
Finder, Szymon Salinger i Isenberg, przewida 
jąc aresztowanie, zbiegli jeszcze w niedzielę w 
niewiadomym kieranka. Wobec tego policya 
przeprowadziła rowizyę W ish mioszkaniach pod 
czas ich mieobecności. 


Z zaborów. 


Zakaz śwląt polskiek w Chełmozyżnie Re- 
jonei w Chełmie otrzymali rezporsądzenie pro- 
zasa sądu okręgowego, aby nadal nie uwzgląd- 
niali przy protestowaniu weksli świąt ureczy- 
stych katoliskieh. 

Sprawa ordyn. Blspinga. W sprawie ordy 
nata Biapinga, jak doncssą pisma warszaw 
skie, śledztwo dchioga jaù do kresu, Obecnie 
odbywają sią jeszaze uzapełniające badania 
świadków, których nazwiska niersz przygodnie 

ą się sędziemu Śledczemu i prokura- 
terewi. W toku ślodzówa zmioniła się, Jak wia: 
domo, pierwotna kwalifikacya przypiaywanego 
oakarżenemu przestępstwa: zamiast zabójstwa 


Fr. Głowski 


Gdy następnie otrzymawszy 
do rąk wspomniany numer „Przyjaciela luda*, 
przekonałem się, że rzeczywiście taka wiado- 
mość była w „Przyjaciela ludu“ drnkowaną; 
zdnumiałem się x tego, nic bewiem podobnege 


w uniosienin, nad p. Bispingiom zawisnął sa- 
rsat premodyśowalaego morderstwa. 
B'spingowi ssrzuoa się też uprzednie nieudane 
nsiłewanie otruela i fałszerstwo woksli śp. W. 
Lnb eckiego ma sumę 350 000. 


ze świata. 


Polacy w Ameryce dla swych braci w Ga- 
licyl. Sejm Polskiego Zjednoczania rzymsko- 
katolickiego w Stanach Zjednoczonych u- 
chwalił dla dotkniętych powodztami roda- 
ków w (Galicyi kwotę 1000 dolarów (około 
5000 koron). Ponadto Sejm wezwał calą po- 
lonig amerykańską do składek na ten cel. 
Dla informacyi dodajemy, że Polskie Zjedao- 
czenie rzymsko-kalolickie Jest po Polekim 
Związku narodowym największą polską or- 
ganizacyą, która liczy obecnie około 70.000 
całonków. Apel więs tak potężnej organiza- 
oyi nie posostanie zapewne wśród Polonii 
amerykańskiej bez echa. 

Wybór burmistrza | |. wiosburmistrza w 
Czerniowesch. Onogdaj burmistrzem wybrany 
został dotychezasowy I. wicoburmistrie żyd Dr 
Salo Weisaolberger 41 głosami na 46 gto- 
sująsych, 5 kartek oddano próżnych. I. wice- 
burmistrzem wybrany został em, radca dworu 
p. Maurycy Barleon 44 głoaąmi ; dwie kartki 
oddano próżne, 

Wybór dokonany został na podstawie kom: 
promien, istniejąsego między żydami a Niem- 
cami, na mocy którego jedno aześciolecie bur- 
mistrzuje Niemiec, dragie żyd. 


Ź dziedziny wojskowości. 


Awans lletepadewy. 

Pedpułkownikami mianowani sostali majo- 
rowie w sstabie generalnym 31, a mię- 
dzy nimi Artar Bognasax s Ziemblie, adjut 
skrzydł. insp. armii gen. p. Auffenberga; w s 3t a- 
bie artyleryi 4; w aztabie inżynie: 
ryi 3; w piechocie, strzelcach Í od- 
działach techniosnych 94, a między nimi 
Jan Satke %57 pp., Franciszek Damaazka 
nadkompletny w 13 pp. i Juliusz Schneider 
s 13 pp.; w kawaleryi 17; w artyleryi 
pol i górskiej 11; w pociągach 1; w 
oddziałash aan,1; wsłażbie lokalnej 
(Armeestand) 9 oras 18 majorów w stanie spo- 
ezynku, zajętych w szczególnych gałęziach Bla: 
¿by lokalnej 

Majerami zostali mian. kapitanowie wzglę- 
dnie rotmistrze: w sztabie gon. 16; wasta 
bie art. 6; w astabie laž. $, 8 między 
aimi Jan Gawin-Nieosiołowski s Nie- 
siołowic, nanosyciel na wyższym karsie in- 
żynieryi; w piechocie, strzelcach i əd- 
działach technicznych 1156, a między 
nimi Franciszek Konopacki z 95 pp, Ka 
roi Fuglewioz z 50 p. p, Kastachy Za- 
krzewski z 30 pp, Rodolf Scheithanuer 
z 57 pp, Kazimierz Piotrowski a 72 pp. 
i Otto Jenkner 8 7 btl. aap; w kawale 
ryi 18; wart. pol. i górekiej 23, a wśród 
nich Ignacy hr, Ledóchowski a dyw. kon- 
nej artyleryi 1; w art, wałowej 10; w po- 
ciągu 4; w oddziałach san. 2; w służbie 
iokalnej 4 i 19 kapitenów w stanie spoczynku. 
zajątych w azczogólnych gałęziach słożby lokal- 
nej a między nimi Alfred Szafrański s Dy- 
rokcyi jnż. w Przemyślu. 


Sekcya sucharystyczna Sodalicy! Maryań- 
sklej Panów x Krakowa, nrządza w niedzielę 
dnia 9 bm. jubileaszowe nawiodsenio kościołów. 
Do wziącia licznego udsiałn zaprasza Sodalleyę 
Panów, knpiecką i akadomieką, oraz Panów z 
poza Sodalicyi. Pankt aborny; Katədra. Począ 
tok 6 godz. 3 popołudniu. 

Nabożeństwo akademickie odbędce B'ę 8 
bm. o gods. 9 rano w koświele św. Anay, Ken 
foroencyę na temat „Dowody Beżego istn'onia* 
(szęść I), wygłosi X Dr Oaputs, W cwasie na- 
bożeństwa śpiewać będzie, jsk w rokn zeszłym 
kwa:tot męski. 


Zmaril. X. Tomaas Ciszek, proboszcz 
w Mliówce, zmarł 6 listopada w Mlówco w 70 
rokn życia — 42 kapłaństwa. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 


w Krakowie. 


W eull I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
Tani Wstęp 10 h. 
(Program na listopad i grudzień). 
Dnia 10, 11, 12, 13, 14 listopada: 

Doc. Uniw. Jagiell Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 
geografia Polski (6 godz.). 
Dnia 17, 18, 19 listopada: 

Prof. Uniw, Jagieli, Dr Kazimierz Nitsch: Histo- 
ryczna geografia języka polskiego (3 godz .). 
Dnia 20, 21, 24, 25, 26 listopada: 

Prof, Uniw. Jagielt. Dr Roman Dyboski: O Bo 
metach i poematach Szekspira (5 godz.). 
Dnia 27, 28 listopada, 1, 2, 8, 4, A 9 grudnia: 

Prof. Dr Józef Flach: Poesya Romantyczna u nas 
iu obcych (8 godz). 

Dnia 10 grudnia: 

Dr Franciszek Gawełek : Co to jest lndoznawstwo 
i jakie posiada znaczenie? (1 godz.). 

Dnia 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 22 grudnia : 

Prof. Jan Paczowski: Ruch falowy w materyi 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Piątek. „Po szarym dniu słońce”, sztuka w 4-ch 
aktach Macieja Szukiewicza. (Popularne). 
Sobota. „Igrzysko*, dramat w 3 aktach Leopolda 


Niedziel opoł. „Młynarz I jego córka", dra- 
mat wos brieach E. Raupacha. Oeny zniżone do 
połowy. 

Niedziela wieczór. „Igrzysko*, dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa, 

Poniedziałek. „Okno na I-szem piętrze“, dramat 
w 3 obrazach, 

— „Piąty akt“, dramat w 4 obrazach J. Korze- 
alowskiego. 


Repertuar Teatru Stełana Turskiego 


„Tajemniczy Džems“ w miastach Galloyl : 
Sambor 7 listopada. 

Borysław $ NOPAÓA. w ; 
Borysław 9 listopada ieczór kupiet A 
Stryj 10 listopada, * P> 
Drohobycz 11 listopada, 


GŁOS NARODU ś dnia $ Listopada 1918, 


Kałosz 12 listopada. 
Kołomyja 13 listopada. 


Ze sportu. 


Zawody © mistrzowstwo Galleyl. Rospisane 
praez Żwiązek polski aawody © mistrzowstwo 
Galieyi — „Cracovii* s "*Wisią" budzą wielkie 
zaciekawienie. „Wisła* pobiła dwa rasy „Po- 
goń“ Iwowską białe-czorwoni zs% w ma- 
tehach s „Pegonią* wyszli dwa rasy 5 wyni- 
kiem nierozstraygniętym — oatatnia wygrana 
„Orasovii* s „Wizłą* w stosuuku niezaaeznym, 
ba tylko 2:1, daje rękojmię, ik matsh najbliż- 
szy będzie dla widza jednym x najbardziej in- 
tereanjących. 

Zniżene bilety spe.towe Krajowy Związok 
turystyczny wydaje w sezonie zimowym 1913/14 
possgąwszy od 1 listopada b. r. do 30 kwietnia 
1914 ezłonkom swoim oraz krajowych towa- 
rzystw sportowych legitymasye, uprawalające 
do nabywania w soboty i dni przedświąteczne, 
w biurze mlastowam koloi państwowych (w 
Krakowie, Szpitalna 86) aniżonych biletów ja- 
sdy s Krakowa do: Obabówki, Jeledni, Mako- 
wa, Nowego Sącza i Zakopanego s ważnością 
piąciodnioewą. Analogiczne bilaty zo Lwowa do 
stacy} położonych na sslaku Stryj Ławocsno i 
S'mho'-BSianki, mogą nabywać właściciele rse- 
czomych legitymacyj w binrze miasiowam kolei 
państwowych St. Sekoławskiege, we Lwowie 
(al. Jagiellońska I. 3). Legitymaasye saspatrsone 
bzó muzcą fotografią właścieiela, 
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Dział ekonsalcyeg. 


XI. Wystawa gwiazdkowa w Krakowi8. Tego- 
roszna Wysiawa £ Fiazdkowa zostania połączena 
z Wystawą zabawkarstwa polekiego. 

Liga Pomocy przemysłowej, chcąc by Wysta- 
wa w zupełności cel swój osiągnęła, nrządza ją 
w roka bieżącym w Rynkn ob?k kościoła Ma- 
ryackiego, Da 60 wynzjęłą całe I. piętro kamie 
nicy na rogu ulicy Siennsj. 

Zgłoszenia Wystawców przyjmuje aię tylko 
do dnia 20 listopada, Wystawsy płacą za adział 
po 8 koron od metra kwadratowego, Wystawa 
otwartą zostaais w pierwscych dniach grudnia. 

Wzrost dowszu čakru zagranloznsgs do 
Austryl. Także we wrześniu gazuaczyć się daje 
przyrost dowozn cukru gagraniccnego, który, 
jak wykazoje statystyka, wzrost import w ra- 
finadzie o 19.233 cta. metr, zań we wrześniu 
w roka zessłym wynosił 6.220 ctn, metr. rafi 
nady. 4 tego sprewadzono z Niemiec 19 106 
etu, metr. 

W ostatnich dziewięcin miesiącach czynił 
dowóz obsego onkra 73456 øta. mtr. wobec 
22,896 atn. metr. w tym aamym okresie zo. 
aago roka. To przedatawia sumę 2.387.320 
milionów koron, na tò gzładają są Niemey w 
69.214 etn. metr., zaó Franeya 2781 ota. mo 
trycznych, 


Wielkie defraudacye socya- 
listyczne we Lwowie. 


(Telgramy „Głosu Narodu” z dnis 7 listopada.) 


Lwów. (Tel, wł) W miejskiej Kasie cho- 
rych, zostającej w zarządzie wyłącznie 80o- 
cyalistycznym, wykryto wielkie defraudacye 
na klikadziesiąt tysięcy koron. Prokuratorya 
wdrożyła dochodzenie. — Szczegółów ną ra- 
zie brak. 

(Kass ta od szeregu lat obsadzona jest 
wyłącznia przez gocyalstów, a dyrektorem 
Kasy jest poseł socyalistyczny Hudec. De 
fraudacys Obscna nie jest pierwszą, gdyż 
przypomnieć należy ogromną kradzież Że 
laszkiewicza, oraz szereg detrzudacyj mniej- 
szych, ujawaionych w oOstatuich latach. — 
Przyp. Red.). 
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Losy reformy. 


Wiedeń. (Tel. wł) Izba posłów przerwała 
do wtorku posiedzenia, by dać możność Po- 
lakom i Rusinom zawarcia kompromisu w 
sprawie reformy wyborczej. Dzisiaj zbierają 
eię obie strony na narady we Lwowie. Od 
obrad tych zależy los reformy wyborczej 
Jeżeli układy nie osiągną pozytywnych re 
zultatów, to okatrukcya ruska w parlamen 
cle będzie kontynuowaną. Na tę ewentual- 
ność przewidują odroczenie sesyi i $ 14 

Lwów. (Tel. wł.) Wskutek przerwy w o- 
bradach Izby posłów przybyli politycy polscy 
do Lyowa, aby podjąć dalase rokowa- 
nia w sprawie reformy wyborczej. 

O godz. 3 zbierają się na obrady autc- 
nomiści i klub centrum, aby zastano 
wić się nad proposycyami nam. Dra Koryto- 
wskiego.. sÀ : 

Sytuacya ogólaie uważana jest za bar 
dzo poważną i w kołach dobrze poinfor- 
mowanych nie podzielają optymistycznych sa- 
patrywań prasy niemieckiej. 


F 

Z Rady panstwa. 

Wesorajsze posiedzenie Izby posłów sza- 
mącili ukralńcy awanturami w czasie mowy 
p Kuryłowicza (starorusina). P. Budzy- 
nowski wyrwa? nawet mowcy skrypt i rzu- 
cił na ławkę Inni Rusini wołali, hałasowal: 
i obrzucali p. Kuryłowicza obelgami. W mo 
wie swej Kuryłowicz występował przeciw 
popieraniu przez rząd ukraińców. Wynikie” 
tej polityki jest nieszczęście dla Austryi, bo 
po 1) idea ukraińska zwraca glę | przeciw 
Austryi i przeciw Rosyi, jej baałem ostate- 
cznym jest: „Niech żyje niezawisła republika 
ukraińska!“ i 2) dobry stosunek Austryi do 
Rosyi wykrzywia się, Skoro Austrya popiera 
w Ukrainie najzaciętszego wroga Rosyi i 
chse £ niej zrobić potętny esynnik polity 
czny, Wkońcu pos. Kuryłowicz śali się na 
prześladowanie Małorosyan, zwłaszcza na 58 


Kraków, Plac Maryacki 7 i 
poleca gotową konfekcyę damską SPB AMAZONEK M MESKIE | DAMSKIE SIODŁA. 


kasywanie ich sgromadzeń. (Budzynowski: 
„Jeszczeby szpiegom pozwolić na odbywanie 
publicznych zgromadzeń). 


Przeciw obstrukoyi ruskiej. 


Wiedeń. (Tol. wł.) Z kół niemieckich o- 
świadcsają, że partye niemieckie nle depu 
szczą do dalszej obstrukcyi rusklej w izbie 
posłów. 

Rusini są znienawidzeni w calym parla- 
mencie i nie mogą nawet liczyć na pomoc 
socy alistów. 

Gdyby Rusini nie odstąpili od dalszel ob 
strukcy!, partye niemieckie chwycą się prze 
ciw nim ostatecznych środków. i 


Przygotowania do konoertu ukralń- 
skiego. 

Lwów. (Tel. wł) Wczoraj pod adresem 
posła Starucha wyałano stąd do Wiednia 
różnego rodzaju instrumenty muzyczne. Wi- 
docznie Rusini na seryo przygotowują się 
do „musycznej* cbstrukoyi. 
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Afera p. Stapińskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Daisiaj odbyło się pierw- 
sze posiedzenie Kkomisyi dla sprawy pos. Sta- 
pińskiego. Jako plerwszy śwladsk został prze- 
ałuchany pos. Lasocki, który wygłosił dłuższe 
€xporó. Przesłuchanie jego zajmie szereg po- 
siedzeń 

Wiedeń. (Tel. wł) Jak się nasz korespon- 
dent dowiaduje, komisya dla sprawy posła 
Stapińskiego nie będzie przesłuchiw»ła tylko 
posłów, ale także osoby prywatne, które po- 
siadają dowody na stawiane pos. Stapińskiemu 
zarzuty. Komisya wzywa wszystkich, którzy 


odnośne materyały posiadają, aby się do niej 
zgłaszali. 


|. > >" __. e E] 


LER] 
Proces Bejlisa. 

Kijów. (T. B) Zastępca strony prywatnej 
Zamysłowskij oświadczał dalej, że mor 
derstwo na Juszczyńskim spełniono 
w fabryce Zajcewa przy udsiale 
Bejlisa, co wynika z dokładnego zbadania 
okoliczności. Wreszcie wezwał przysięgłych 
aby nie s bojaźni tylko według swego chrze- 
Ścijańskiego sumienia odpowiedsieli na py- 
tanie, kto zamęczył Juszczyńskiego, Cała 
prawowierna Rosya czeka na od- 
powiedź, 

Kijów. (T. B.) Po Zamysłowskim przema- 
wiał drugi zastępca atrony poszkodowanej 
Samakow i oświadczył, że nie udowodnio- 
uo wcals, iż mord został wykonany przez 
złodziei, poczem powiedział: Rosyanin potrafi 
niewątpliwie kogoś zabić, ale nigdy nie zada 
47 ran, następnie przystąpił do udowodnia- 
nia, że idzie tu o mord rytualny. Późną nocą 
odroczono dalsze przemówienie Szmakowa 
do dziś rano. 


Telegra my. 


(Teiegramy „Głoau Narodu“ s dnia 7 llsts pada.) 


Lwów. (Tel. wł.) Na rekwizycyę sądu w 
Suczawie aresztowano we Lwowie klerowni- 
ka biura emigracyjnego „Austro Amerikany- 
Hellmana i odstawiono go do sądu w Su- 
ozawie. 


O badynki politechniki, 


Lwów. (Tel. wł) Profesorowie politechai- 
ki Są zaniepokojeni wskutsk odwlekania bu- 
dowy la'oratoryum maszyn. 

Mimo, że sprawa ta ¿d roku jest już sza- 
łatwiona i w budżecie państw. jest wstawio- 
na rata budowlana w kwocie 450 tys. kor, 
budowy się nie rozpoczyna. Wcsoraj wyje 
chali do Wiednia rafereat tej sprawy radca 
Fiedler i rektor prof Oiearski, aby rzecz w 
ministeryach pourgować. 


Dezerter morderca. 

Lwów. (Tel. wł.) Do tutejszej policy! na- 
dessłu doniesienie, ża na granicy rosyjskiej 
w okolicy Chwatowic, deserter rosyjski za- 
strzelił dziewczynę, a drugą Clężko poranił, — 
Następnie zbiegł do Galicyi. Wczoraj aress- 
towano w Przemyślu trzech dezerterów ro- 
ayjskich, między którymi znajdować się ma 
i ów morderca, 


Wspólna rada ministrów. 


Budapeszt. (Tel wł) W niedsielę udaje się 
do Wiednia hr. Tiaza, oraz wapólai m'ni- 
gtrowie, gdzie w poniedziałek odbędzie się 
wspólna rada ministrów: 

Hr. Berchtold złoży sprawozdanie o sy- 
tuacyi zagranicznej. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 
wskutek wiadomości z Ameryki było bar- 
dzo słabe. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budspeszt. (T. B) W Sejmie referenci 
przedstawili sprawozdania co do uetawy pra 
sowej, co do prowisoryum budżeto: 
wego na pierwsze półrocze i ustawy o 
kontyngencie rekruta. Nastąpiła dal- 
sza dyskusya nad reformą sądów przy: 

łyoh. 

"| O a (Tel. wł.) Opozycya oświadcza, 
że weżmie udział w obradach delegacyl. Zgo- 
dzi się ona na ośm mandatów, mimo, iż 
należałoby się jej jedenaście. Opozycya za 
chowa się spokojnie, tylko w swych prze 
mówieniach zaznaczy swe stanowisko, Jesu 
ona niezadowolona z tego, że partya pracy 

wydelegowała Lukacsa do delegacyi. 


Eoha z Balkanu. 


Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki stwierdzają z 
zadowoleniem, że prezes międzynarodowej 
somisyi w Albanii doniósł iż skargi Au- 
stro-Węgier i Włoch na gwałty Greków 
wobec komisyi albańskiej są uzasadnione. 

Salonika. (T. B.) Władze greckie zaprc- 
wadziły dla podróżnych, przybywających se 


Str. 8. 


Saloniki, do portów greckich na obcych o- 
krętach przymus paszportowy, co równa się 
wyjątkowym zarządzeniom dla obcych towa- 
rzystw okrętowych. 


Oświadczenie Kotowoewa. 


Paryż. (T. B.) Rosyjski prezydent mini- 
strów Kokowcew upoważnił „Matin* do 
ogłoszenia następującego ońświadcsenia: 

„Pobyt mój w Paryżu ma zupełnie pry- 
watay charakter. Naturalnie odbywają się 
rozmowy z członkami francuskiego rządu. 
we wazystkich sprawach, które dotyczą obu 
państw, ale absolutnie niema mowy 
o konferencyach o pożyczkę pań- 
stwową lub o budowę strategicz- 
nych kolei w Rosyji, jak niektóre dzien- 
niki fałszywie doniosły“. 


W sprawie Mongolii. 


Petersburg. (T. B) Z okasyi podpisania 
rosyjsko-chińskiej deklaracyi w sprawie Mon- 
golil pisze półurzędowa „Rossia“: „Okoli- 
czność, że w myśl deklaracyi Mongolia po- 
zostaje pod zwierzchnością Chin, udowadnia 
przedewszystkiem, że rosyjskiej dyplomacyłi, 
która dążyła do jak nsjrychlejszezo załatwie- 
nia kwestyi mongolskiej i uznania autonomii 
Mongolii przes Chiny, nie chodziło o ograni- 
czenie politycznych i narodowych praw chiń- 
skiej republiki. Rosya nie dąży też 
wcale do terytoryalnych zdoby- 
czy(??) I ma tylko na oku kulturalne 
i pokojowe cele(!?), odpowiadające jej 
ekonomicznym i politycznym interesom na 
daiekim Wschodzie. 


W drodze nad Bosfor. 


Sofia. (T. B.) Lotnik Decourt wylądo- 
wał wcsoraj w Warnie, a dzisiaj wzniesić 
sią w dalszą drogą do Konstantynopola. 


Ustąpienie Nathana. 


Rzym. (Tei. wł.) Zaany mason, burmistrz 
Nathan, podał się do dymisyi wskutek 
zwycięstwa przy wyborach konserwatystów 
i partyi katolickiej. 


Odrzucenie ultimatum. 


Nowy Jork. (Tei. wł) Prezydent Husrta 
odrzucił żądania Waszyngtonu. Cace on się 
poddać jedynie tyiko rezstrzygnięcia nowo- 
wybranego kongrezu w Waszyngtenie. 


Zamach na Diaza. 


Hawana. (T. B.) Feliks Diaz, który tu 
przybył s Vera Cruz, padł ofiarą - sama- 
chu. Wczoraj wieczorem ma promenadzie 
schwytany sprawca zadał mu pchnięcie w 
tył głowy za uchem i kilkakrotnie uderzył 
kijem. Dias został przewiesiuony do Szpi- 
tala. 


z r o z, 
Pruvisokaji de Krakewz 


HOTEL FRANCUSKI. Ks. Ignaey Kowalski se 
Skalmierzyc (Król. Polski»), Kasimierz Niemoks:a z 
Podola rosyjskiego, Tadeusz Saiżyński £ Litwy, Mi- 
chs? Kudermann z Petersburga, Włodzimierz Kono- 
packi z Bere wiry. Henryk Bergmanu + Hamburga, 
Marya Balowa z Tuligłów, Igaaoy Borger z s3arvspa- 
tak (*ęury), Rajmund J-rosz z Drohobycza, Aleksan- 
drowie Haberowie ze S anissawowa, Emil Lówentkal 
z Berna 

HOTEL SASKI Hr. Władysław Michałowski z 
Dobrzechowa, br. Aleksaader Ubris aloigg z Wiednia, 
Julian Fałat x Bystrej, Anna Orda z Litwy, Wacłsw 
Rogińsui z Ukralny, Kudoif Freuad z Berlina, Fuilke 
Mi-sznowski z Hobdowa, Artur Herbst x % iednia, 
utto Reif z Wiednia, Adolf Neusthiter z Minsken, 
Robert Ouessen z Wieduia, Otto Waldschiitz s Kra- 
kowa, Jan Beduarski x Łodzi, Juliusz Polaczek x 
Wiednia. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nis 
przyjmuje żadnej odpo wiedzialavści. 


Jedwab ślubny 


od K 1'85 za metr — ostatnia nowość! We 

wszystkich koiorach: Bogaty wybór próbek od- 

wrotnie. Franko i oclony wysyła G. Henneksrg, 

e. k. dostawca dworu J. C. M. cesarzowej nie« 
mieckiej Zurich. 


t 


X. Tomasz Łączewski 


kosonl« | probeszoz w Szozaolnie, Wieodziókan 
Dąbrowski szóobiesy złotymi krzyżom zacłigi 
przeżywazy lat 63, po długiej | ciężkiej choro- 


bie, opatrzońy św. Sakramentanii, zmarł dnia 
6 listopada 1913 r. w Krakowie. 


Kakóżoństwa przy zwłokach odprawione toeta- 

nie w piątek dala 7 bm. O godzinie 10 rano 

w kościele Niepokalanego Poczęcia N, P, Maryi 
przy Szpitalu św. Łazarza, 


Hzportacya x kościoła na dworeeo kolejowy 
w cela przewiezienia do Szcżucina nastąpi 
tego samego dnia o godz 3 popołudniu, 


Pogrzeb w Bzosucinie z dworca kolejowego 
odbędzie się w sobJtię dnia 8 bm. o godzinie 
wpół do 11 przedpołudniem. 

Na smutne te obrzędy brat | siostra sapraszają 


Przewielebne Duchowieństwo, Krawnybch, Zha- | 
jomych i pobożną Publicztiość, 


Zakład pogrzebowy J. Wolacgo w Krakowib. 


X. Tomasz Ciszek 


hesór. kausalik | prakesżez w Milówoa 


zmarł po długich cierpieniash w dnin 6 listo- 
pada w Milówce, licząc lat 70. 
Wyprowadzenie zwłok s plebanii do kościoła 
odbędzie się w piątek dnia 7 listopada o go- 
dzinie 5 popołudniu, zsś pogrzeb w sobotę S 
listopad» przedpołudniem. 
Na obrzęd żałobny zaprasza Rodzina Zmar- 
łego i Duchowieństwo parafialne wszystkich 
Kolegów, Przyjaciół, Znajomych 1 Parafian. 


Milówka, dnia 6 listopada. 
X. Władysław Wiktor, wikary. 


Kostwumvw od 50 Koron wzwyż, 
Na miarę podług najświeższej mody szybko i wytwornie 


Sir. 4 


Zakład artyst.-kamienlarski I szą 


Józefa RULESZY 


naprzeciw  omentarza 
w Krakowie 

Lhd nal roda Og 

w s plaskow- 

ca, granitu | marmaru. 


Podejmuje się wyko- 
nania rPe miej- 
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Bracia Torcyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posiugujący - ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206, 
sprzedsją najpowszechniej używane -mebie 
gięte wyplatane lub z siedzeniem desxczuł- 


KAMIL 


w Tarnowie 


Centralny skład papieru 
idrukarnia à la minute 


poleca 


Mr._207_ 


BAUM 


„Bazar Zakopiański 


na jstarsza firma crześcijańska 
w Zakopanem 


gen i na prowiney). kowem t.j. krzesła, fotele, pędy bujanki, |wszelkie przybory piśmienne rysun- poleca 
Teleton 105, 4 1 4 PTE ma tai o R A y do wyplatana | KOWE; szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 
naprawy i politurowania. ramy i obrazy Świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
138187913 ca k 4. Stoły i kr zesła kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali. 
w. U dpm do wypożyczania 
| i 1 i Z = wę PPE 83 na składzie, 
[ 05ZERIŃ Ib] dbyi. NY | —— CE, EA] > A Wycieraczki kokosowe 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót stolarskich przy budowie szkoły 
przemysłowej żeńskiej Magistrat rozpi- 
suje lcjtacyę ofartową. 

Szkice, warunki ogólne I szczegółowe 
przeglądać możaa w Budewn'ctwia m. 
Oddział A. IV. piętro drzwi Nr. 6 mię- 
dzy godziną 1l-tą a 2-gą £ południa, 
gdzie również etrsymać można formu- 
larze ofertowe, 

Oferty cpatrzone stemplem na 1 ko- 
ronę i zaopatrzone kwitem ze słożo- 
nego w Kasie miejskiej wadyum w 
wysokości 2 1/,*/o sumy ofertowej wno- 
sió należy w temże biurze do dnia 28 
listopada 1913 r. do godz. 12-tej w 
południe, poekem nastąpi otwarcie ofert 


MKW 


Polecamy 


TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckicj w Oświęcimiu: 


tas żadnych agsztów, smi nagakiaczy, 


które nie 


ZE 


-6 


Biuro podróży Qswuiecim 
gorąco wszystkim, którzy“mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


uw 


_ 


ś do kościołów, urzędów na 


WINA 


l 
| Rolnicze Towarzystwo w Wippack (Kraina). 


ares własnego wyrobu plecione trzcinowż 
w różnych wielkościach. 373 0 
Gzodniki kokosowa 
gohody, koryta 
rze I do przedpokoł. 


Pod gwarancyą naturzlne : 


MSZALNE 


polecane gorąco przez książęco-biakupi ort: 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran 
cyę naturalnych wła mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejewej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 16—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane winą 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries 
ling & Zelan po K. 66— do K, 8 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 


CZEM JEST ENRILO"? 


„Enrilo” jest znakomitą przymieszką i środkiem za- 
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przs- 
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni- 


stą służy tym wszystkim 


osobom, które ze wzglę- 


dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej. 


Proszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na 


antyalkoholowej wystawie 
w Krakowie, ul. Gołębia 14. 


nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 

łe jakiekolwiek Mmadużycie jost 

wykluczona. ~~ Przy większych dostawach 
— — m niższe cony. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Staruszka 


w sali posiedzeń Magistratu. 
Krsków, dnia 6 listopeds 1913 r. 


Magisleal król, slol miasa Krakowa 


PANNA 


mm 222 ” r WARAN 
PRZ MAŁE, 
EER 7ZE0I SĘ Bobrze 
ASP" Sw ; 92 o = U 
wa nŻINYSIEC! 
= TE, dy salupić wyprawy 
vivrodu SwojSkiego, 
Szczególnie płotka 
zkajstownieiszej 
piarwszorzędnej 
łkałniod wieków 


"=> MUS 


Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina. 


znanej zdabroci 76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol- 
Sivo/ch Wyrobów wiek pracy. prosi litościwych ludzi o wspar- 
Bzyjąca białe | krawieczyrnę poszukuje za- LE AAA cie. Zofia AO w, ul. Łobzowska 
jęcia w miejscu ewentualnie na prowincyi ra krhoszut Ok . BL. RAR 


adres J. Garczyńska Kraków, ul. Szpitalna 
L, 22 parter. 1387 2 1 


sy, ręczniki, dyt, 
drelichy. Również: 


Z z e 


-TESZTTNTFGME? szew/oly, kamgdty, mw: =] |= 02] 
OKE £ Talie AN nawet-na zastarzałe nagniotki w aptece” i] K i O i Hí E PSE 
Z c! EA ped op. Aejsw.Rodziny Eustachego Sokalakiego w Kętach. Słoik Dame In EH 


66 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 


o 20 hal. więcej. 


Miód 
pszczelny Patoka deserowy, kura- 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor, 775 hal. — wysyła 


J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 


Kupuje meble 


lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, pianina» 

kasy, broń i t. d. Kraków, ul, Gołębia L. 10 

sklep ahkrześcijański handel mebli i różnyeł. 
rzeczy używanych leox dobrych. 

1288 10 1 


Ogrodnik 


żonaty be”dzietny, z najlepszemi świa- 

dectwami pragnie zmienić posadę od 
Nowego Roku. 

Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 
Strzyżów n/W. 


uk SZŻĘŻ Józia Jdrasza 

Elektrownia miejska rozpisuje Cenniki i probki ca żądanie darmo i franka, 
niniejszem licytacyę ofertową na e - 
roboty 

a) murarskie, 

b) ciesielskie, 

c) krycie dachów, 

d) blacharskie, 

e) ślusarskie, 
wykonać się mające przy rozsze- 
rzeniu głównej stacyi elektrycznej 
przy ul. Św. Wawrzyńca. 

Warunki, plany i arkusze ofer- 
towe można przejrzeć w biurze 
Elektrowni miejskiej przy ul. Daj- 
wór Lp. 27. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14-go listopada b. r. o godzinie 
12-tej w południe w sali obrad 
Magistratu. 


Kraków, dnia 3 listopada 1918. 
Dyrekcya Elektrowni miejskiej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


LSP ra Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 


12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|j1'30 po poł., p. miess., Nr. 461 do Wieliczki,| 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowiesj205 p. pol, p. osob. Nr. 64 z Nowego 83- 
szysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po poł, p. osob. Nr. 0213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan| eza. Połaczanin Zakopanego, Zwardonia, 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa i Mogiły. Delatyna, Huslątyna Jaworowa, Śtojano- Żywca Wadowie í Bielska przez Kaliwa- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna |1-57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| Ws, Stryja, Sambora , Chyrowa. 
bopyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 

z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Nek. * ff] 


ARA 


Raądowo ji uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. I spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 
m Rrakomis, św. Gertrudy I. 2. 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody miseratne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Blllńskiej, Blesshfhlerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tndzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, Jodową, żelnzistą, kwaśnę oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kach i dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


| OR 


ARM 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: — 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Qawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlozne prefesora dr. 1 Geherowloza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Zmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcya „ _słada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
=o CcZONych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Oałoroczni to iblioteki 
Bezpłatne premium Driel wyborowy a E 
pre 


miam bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ordo nej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3-18. 
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2d 5; poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 


płatalolafalaleTofzIalatzlola EZ 


12-60 Nr. 8 do Wiedni 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu | łączenia: da Feocżawia, "Berlina, Pragi, szyna, Wrocławia | Berlina przez Trzebinię.|. hyde: we GO gt Sar Zikin R da E dopłaca ck 1 20a m eeror j 
' i | Nr. : sła ——— 
Wrocławia I Berlina. Karlsbadu. 3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk łączenia: z Karisbadu. Pragi, Ołomuńca Warszawa, Nowo-Sienna 2 tel. 114-30. e 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, Opawy 
pok, Ozortkowa, Husiatyna, Potutory| 3.g5 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
bia Stanisławowa, Stryja, Samboraj|4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 x Oświęsimia 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa, Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
25 do Tarnowa. $52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-| Spytkowice. 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa |4.5: po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.| (Lundenburga). 
Zako-| 5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 550 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 


325 po poł ői. Jast 
8-20 rano p. osob. Nr, 31 do Oświęcimia przez 5'55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zngó-| nia Nowego S4oza, Bir asla, Szezucina. 
panago, Nowego Sącza, Stróż, saa oA z Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or-|6'14 wieczorem Pp. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przes Spytkowice. 6'40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. łrwa, Zakopanego. 6-25 wleezór. p. 080b. Nr. 16 z Podwoloczys- 
-B-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| ggg rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pełą-| Połączenia: z Kijowa, Odosay, Brodów, Jak 
enia: do Wroclawia i Berlina przes 6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa. Iekan, 5 wy ruskiej, Stryja, Sam- 
Trwebinię. 8:45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia, o rano, p. posp. Nr. 2 z okami Poleg sło. 5 = rel owego Sącza, Stróż, Ja- 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. a: z Konstantynopola przez Konstaneyę, 

Toga roli am ab Soo podwotocsyak,i Wroclawia, przez Trzobinię, de Berlina, Bukaresztu, Załestozyk, Delatyna, Podha-|659 wiecz, p. osob, Nr. 42 od Stryja, Sam- 
cina, Nowego Byez y, Onowa |556 wieczór, p. miess., Nr. 61V do Tarnowa. zi a: sob” Ne I5 £ 7 Oświęcimia. h ai 3 > DE ią A 
Tarnobrzega, Jagła, Dynowa, Bołzca,|7:40 wiecsór, p. miesz. Nr. 468 do Wieliczki.| 7. aż 4 dE e T8 
Sokala, Senei pany Ruskiej, Sambora, a wieozór, P mię Nr. 45 do Nowego Za- zę! "A s 4 i pka zwi TĄ prue kaj ofinoj W PPU 
Bodovi Ecri Bion S górza, Chyrowa, Sambora, przes Pedgórze-| i Mogiły. 7:10 wieesór, p. osob. Nr, 6316 z Koemyrzowa. | < 

6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-|7-55 rano, p. osob Nr. 38 z Oświęcimia przez| Jasła, 
secnia: do Wrocławia i Berlina przes Trze-| dowie przez Kalwaryę, Żywsa, Gorlie, Mex0-| Podgórie-Płaszów. Połąszenia: s Żywea|610 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
binię, Ciesryna, Koszyc, Opawy, Berna| Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. Suchy, z Wndowio przez Kalwaryą | Spyt-| z Kańsbadu, Pragi, Ołemuśźca, Opawy, 
Ołomuńca, Pragi. 8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kecmyrzowa,|  Kowiea. Oieasyna, Berlina, Yrosławia, Bielska, 

2:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk.|8:43 wieesór, p. posp. Nr. I do lekam, Bu-|6'15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnewa. Po-[910 wieer. p. osob. Mr. % z Oświęsimia. 
Połączenia: do Szerucina, owa, Nad! karesstu, Kopstancyi, Połączenia: do Ohy-| łączenia: z NowegoSzesa, Jasła, Stróż. Pełączenia z Bierszy wodnej 


brzesia, Sambora, Stryja, Stanisławowa.| rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola] 844 rano, p. osob. Nr. 18 s Podwołoszysk. Pe-|9-34 wiesaór. p. posp. Nr. 4 ojj a 


h „ Nr, 7 do Ozerniowiec.|2; Nr. 
pa w nocy, p. posp. Nr. 7 do Uzern 4:51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po- KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


do ipia Tarnobrzega,j łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
Sambora, Uhyrowa, Stryja) waądowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa 
Huasiatyna, Itzkan, Jass, PO Sambora, Stryja. 

B5 w nocy, g. posp. Nr. 10 do Włednia|300 po pol, p. osob. Nr. 
Połączenia: do Wałszaw , Oleszyna, Wro- Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
oławia Berlina, Opawy, wego Sącza. 

Pragi. p. 080b. Nr. 49 do Suchy, 


orna, Karlsbadn, 


Bundy sławuckie 
Peleryny i serdaki 


polecają 
azary 


Brodów, Kijowa, Odessy. okrętem. łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- Połączenia:od Kijowa, Odessy, A 
O rano, p. osob, Nr. 411 do Wieliczki %00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwołe- zła! Pustego, Hasiatyna, Ozertkowa, Zbaraża| wa,  Huslatyna, Oxortkowa, Kopyory 
» rano p. osob. Nr. 6211 do każ czysk. y do Wieliezki, Ohyrowa,| Brodów, je PE SędkistiwowA, Rawy ruskiej, oł DE ad Rawy R; Lwów; Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 
__ i Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,  Podhajeo, Bianek, Ohyrowa, Nowege i oag ŚAM e JR tyje A 
S20 rano p. p. osob. Nr, 41 do Nowego Za-| Podhajee, Sianek, Brodów, Huslatyna,| 905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Fałą- ka e iaki Kaa C Ra, Gorlie SA A wa oA wA a Aa a wA ARA A RA A 
Sambora, S'ryja przez Podgórze-| Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| czenia z Warszawy. Bt ró, A TĄ ag O CO CO OS AS ZO 5 0S 0N AS AS S eT eE 


9-35 rano, p. esob. Nr. 13 s Wiednia. Pełą- 
exzenia: z Olomuńea, Opawy, CiezzyAa, 
Bielska, Wecłarwia, Berlina, Gliwic, War- 


rzez Kalv a: do Wadowic i Bielska| jowa, Odessy. 
Zakopanego doda -Żywoa, Zwardonia,|10'15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. Tustano- Oba a ani, ARIE 
930 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gu. © urga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, toas 


£-45 wieczór. p. osob, Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołozzuńen, Opawy 

10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Izeszowa, 
Połączenia: od Jasia Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege 5301m, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki, 


Karisbadu. 


Potrzebni chłopcy 


b. b 4 „osb. oŃr. 6214 z K owa Ę i i 
1045 mano). osob, Nr. 13 do Podwołoczysk| Połączenia: do Wieliczki Jasia, -Si Ae p. osh, OŃt, 676, = T [11:06 wieczór, p. osob) NE A6 x Nowego De. do roznoszenia dziennika. 
i Ickan. Pelączenia: do Nowego Sącza,| Chyrowa, Sambora, Stazisławowa,| 110 p. poł, p. osob. Nr. 114 co nmiedziclę,| eza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 


Adm'nistracya „Głosu Narodu‘ 


Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 


Grłowa, Tainobrrega, Jasła, |Dynowa,] Jaworowa, Šianek, Sambora, Stojanowa| czwartki | święta s Tarnowa. Połączenia:| Za 
Sckala, Obyrowa, SambocJ, Staniaławowa,|:1.50 w nocy, P. oseb. Nr. 47, do Nowego z Nowego S SEczucina. i Wadowic przez Kalwar ye. , 
Potutoń, onrera Zbaraia. j a Ia akp śe go, ONW Z, 1% p. po, CJ ; Nr, i te Lwowa. Poly- i183 w 1007, È posh. pe 9 ta wie dnia ul, Św. Tomasza L. 35, 

1.15 po peł, p. osob. Nr. 38 do Suchej, Oświę-| Zwardon az: ?, z Ora, Stryja, Ohyrowa, So- Ołączenia: z Kaclsóadu, Pra pany WI KBZIRKZI KZI RZ BZ BZEKECI BODO DŻ KOJ KZIEE 
; z am dora, Sianek, Bory-| k Dyno J Rozwado | w Ez ie, M AJ OJ OJ OL RNK d OJ OJ GJ OLJ G GA L 
eimia przes Podgórze-Płaszów, Połączenia „Ak won odda ij. , <la, 1 5 Ta Eaa rar pe pa, SG pe Asem b Ra lu RE ę, Mo m PS O CS C O CS OS OS Cr CS CS CIS e 


de Wadowic i Bielska przez K alwaryę. 


== Z powodu zwinięcia handlu ŻE aw, JOZEFS PIECSCH 4 z 


Wełmy na kostynmy — Barchanp — Welwety — Pleidy — Chustki — Jedwabie no binzki — Zeliry — firanki — Tine — halki — fianelki francuskie — 


Zupełna wysprzedaż towarów bławatnych 2 sze ee oe - ee - wg ze e se kk u — vei meai 


"Railańom Spółki komaudytewej winśsiele!! „Głosu Nereda“, Wydawca ! odpowiedzialny rmdnktor JAK MATYASIK, Drukarma „Hesu Narodu" w Krakowie, ni, św. Temacza 96, pod zarządem I. R: Dobrzażckiego, n 


b 


